
ü>. »ft;* (rliwice. niedziela dira 5-ço września 1920 Ii»k liii

odnoeienia.lOmk, rokćwierfi celBk
doma12.00 odnt —«nem do

odlWB'tbüi'k8.70 u ieoBU
odnoszeniem4.00 miesiąo

PISMO POŚWIĘCONE

SPRAWOM LUDU PCLSKIEG0 NA ŚLĄSKU
Redakcya I Administracya: Bytom G.-S, ulica Elektoralna (Kurfnrst“nt,tr.t 19

TELEFON Było: i 40 i 47. <
REKLAMY: 2.25 mi. za wtertz pety Łowy. < 

OGŁOSZENI i. " 5
75 tenygfiw ji wierni petytnwy. <

Vo;na o niepodległość.
Położenie na froncie.

Warszawa, 4 września. (PAT) Komunikat 
êztabu generalnego z dnia 3. września 1920: Na fron­
cie od Suwałk do Włodawy sytuacya bez zmiany.

Armia konna Budiennego koncentruje się pod 
przykuciem świeżo przybyłych oddziałów piechoty. 
Oddziały te usiłując zatrzeć wrażenie klęski, jaką po­
niosła armia konna, przeszły w rejonie Hrub*eszov-a 
do samodzielnych działań zaczepnych Po krwawych 
walkach akcyę tę zlikwidowane

Na południowym odcinku grupa majora Łukaw­
skiego po zaciętej walce wyparła nieprzyjaciela z Beł- 
za,^ zdobywając 4 karabiny maszynowe, 12 wozów z 
końmi oraz obfity materyał techniczny.

Na wschód <d Lwowa oddziały'nar,ze. wysunięte 
ńa linię Bugu i Gniłej Lipy były parokrotnie atako­
wane pod Buskiem i Firlejówką. Ataki te przy wyda­
tnej pomocy czołgów odparto.

Wzdłuż Dniestru obustronna działalność wywia­
dowcza.

Bolszewicy opuścili Brody.
Wiedeń, 3. września. »Allgemeine Zeitung« 

donosi ze Lwowa: Lwowskie dzienniki donoszą o 
opuszczeniu Brodów przez bolszewików. Cofający 
się bolszewicy niszczą tor kolejow y prowadząc*' do 
Brodów. Do Tarnopola wkroczyła znowu kawale- 
rya polska.

Wspólna akcya wojenna.
P a r y ż, 3. września. Wedle pewnej wiadomo­

ści dziennika »Information« odbywają się obecn:e 
w Wa-szawie układy między posłem generałem 
Wrangla, Bezlowem a rządem polskim w sprawie 
wspólnej akevi polskich wojsk z oJdzialaTni gene­
rała Wrangla przeciwko bolszewikom.

Materyał woienny dla Polski.
_ Gdańsk, 3. września. Przed zatoka gdańską 

Stoi od poniedziałku 13 okrętów wojennych, francu­
skich i angielskich Codzień odbywa się ładowanie 
municyi dla Polski, odwożonej droga żelazną 

Gdańsk-Toruń Warszawa. Wczoraj wyładowano 
tu dwa francuskie statki z tankami, przeznaczonymi 
na front polski.

Generał Weygand nie powróci,
P a r y ż, 3. września. Ambasador lord Abernon 

oświadczył współpracownikowi »Petit Journalu:. że 
generał WeyganJ prawdopodobnie nie wróci do Pol­
ski, mimo to jednak nie uważa swego zadania za 
skończone, w szczególności zaś użvie swego wpły­
wu, aby uzyskać u sprzymierzonych odz‘eż. ainuni- 
cye i inne materiały wojenne

Powrót pozostałej w Mińsku cześc! delcgacyl 
pokojowej.

Warszawa, 3. września. Do Warszawy na­
deszła wiadomość, że pozostała w Mińsku cześć po­
kojowej delegacyi polskiej odbyła dziś ostatn;e po­
siedzenie i postanowiła wjechać w piątek do War­
szawy. Przyjazd delegacyi spodz'e-^anv Jest w nie­
dzielę lub poniedziałek

Z ol*V.
Niepodległość Polski musi być 7a*nvarantowana.

Londyn, 3 września. W nocie z dnia 27. sier­
pnia wyraża Baifour swoje zadowolenie z powodu 
zmiany stanowiska rządu rosyjskiego, który si? zrzeka 
warunku domagai?cego się utworzenia w Polsce mi­
licji robotniczej. Równocześnie zaprzecza, lakoby rząd 
angielski uzruJ zmniejszenie polskiej armii do 50 ty­
sięcy chłopa jako sprawiedliwy warunek pokojowy. 
Balfour oświadcza, że ani rząd brytyjski ani naród 
angielski nie uważają warunku tego jako powodu do 
wvkroczcnia. Nota podkreśla, że Anglia nie żvczy so­
bie zbrojnego zatargu z Rosyą, natomiast ob&ułje przy 
zagwarantowaniu niepodległości Pobid.

1 Polska otrzyma pożyczkę z FrancyL
Warszawa, 3. września. Wedle telegramu 

z Paryża »Times« podają, że rokowania w spraw .e 
pożyczki polskiej we Francyi dały wynik korzy­
stny. Polska ma otrzymać tytułem zaliczki S mi­
liardów marek, a nadto kredyt półtora miî.arda na 
zukupno materyału wojennego.

Skutki klęski Budiennego.
Paryż. 4. września. (Havas). Dzienniki pa 

ryskie stu .erdzają, że wskutek klęski Budiennego 
zwvciestvo polskie uzyskało jeszcze trwalszą pod- 
srawę Jest to jednocześnie w5e!kie zwycięstwo 
moralne- gdyż armia Budiennego uw ażana była do­
tychczas za bolszewicki oddział niezwyciężony.

Pomoc Belgii dla Polski.
Bruksela. 4. v rześnia. (Havas). Z wszyst­

kich stron Belgii nadchodzą wiadomości o powsta­
niu całego szeregu komitetów, których celem jest 
niesienia pomocy ludności polskiej, zniszczonej przez 
bolszewików.

Z zagranicy.
140 000 bolszewików w P rusach Wschodnich.
(i d a ń s k. 4. u rześnia. Według ostatnich obli­

czeń niemieckich, liczba bolszewików, którzy schro- 
n:li s!e przed pościgiem wojsk polskich do Prus 
Wschodnich. w'\nosi obecnie !40 tiCK> ludzi. Upro­
wadzili oni ze sobą około 50 0QÛ koni.

G d a ń « k. 4. w rześnia. (Pat.) Dnia 3 bm. od­
była się w Gdańsku konfereneya w- spraw ie prze- 
transportow ania do Niemiec bolszewików, interno­
wanych w Prusach Wschodrich.
Przed noweml zaburzeniami w obwodzie n. Ruhra.

Essen, 3 września. W całym obwodzie nad Ruh- 
rą odbyły się wielkie zebrania robotników, na których 
podnoszono protesi przeciwko wzmagającej się dro- 
żyżnie artykułów spożywczych, íow-arów włóknistych 
i obuwia. Również zaopatrywanie w żywność jest nie­
dostateczne, wobec czego wzburzenie wśród robotni­
ków przybiera coraz większych rozmiarów-.

Wilno stolica Litwy!
K o w n o, 4. września. Jak słychać, rz?d î.tew- 

ski w niezadltigim czasie przeniesie swoje posiedze­
nia do Wilna.

Cziczerin przeprasza.
Londyn, 3. września. Z Warszawy donoszą 

do »Timesów«, że Cziczerin uniewinnił się z powodu 
rozkazu dziennego dowódcy wojsk rosyjskich, w 
którym nazwano polskich delegatów szpiegami. 
Uniewinnienie to rozlepiono w Mińsku na wszyst­
kich gmachach publicznych.

Rokowania z Bułgarya i Rumunią.
Zofia, 3 września. Między rządem rumuńskim 

a bułgars1 un toczą się tajne rokowania przy udzmle 
oficerów francuskich. Dowodzi to. że Francya chce 
porozumienia Bułgaryi z Rumunią w celu zwrócenia 
tych państw przeciw Rosyi sowieckiej.

Korzyść Włoch ze stosunku z bolszewikami
Rzym, 4. września- (Havas). »Giornali Ita­

lia« podaje zestawienie korzyści uzyskanej przez 
Włochy ze stosunków z sowietami. 300 jeńców wło­
skich powróciło z Rosyi zgłodniałych i w obdartych 
łachmanach. Włochy zaś wysłały 4000 Rosyan do­
brze obutych i odzianych oraz odżywionych. Za 
wysłanie z Włoch różnych towarów, między innymi 
środków aptecznych, otrzymano z Rosyi ładunek 
zgniłego zboża.

Zemsta żołnierzy angielskich.
Londyn, 3. września. Chcąc »ę zemścić na 

Irlandczykach za zastrzelenie dwóch polieyantów, 
polieya i wojsko podpaliły miasto Ballaghadern. Pra­
wie wszystkie domy głównej ulicy padły pastwą 
momieni.

0 przebiegu rokowań notojowych 
mięiiby Polshą a ffosyg.

Wiceminister spraw- zagranicznyćh p. Dąbski, 
przewodniczący delegacyi pokojowej, który przyje­
chał z częścią delegacyi z Mmska do Warszawy, za­
prosił wczoraj do gmachu ministerstwa spraw za­
granicznych reprezentantów' prasy i zlozył wooec 
rich następujące oświadczenie:

Przyjazd mój i części delegacyi polskiej do War­
szawy nie oznacza fcy-najmniej przerwania roko­
wań, lecz jest chwilową przerwą, spowodowaną ko­
niecznością porozumienia się z naszym rządem w 
spraw-ach, h tórych omow ien.e i decydowano będzie 
prew-dopodobnię w najbliższym czasie przedmiotem 
dalszych obrad krnferencyi pokojowej. Podobną 
potrzebę odczuw-ała zapewne i delegacya rosyjska, 
jakkolwiek w Mińsku znajdowała się ona w daleko 
lepszych warunkach komunikacyjnych. Równocze­
śnie z naszym wyją; dcm przewodniczący delegacyi 
rosyjskiej p. Daniszew ski i kilku członków tej dele­
gacyi wyjechało do Moskwy, abv tam porozumieć 
się hczpośrednio z rządem sowietów.

Wyiazd delegacyi pclskiej tłómaczy się tern, 
że pozbawioną bvła należytego k*cntaktu z Warsza­
wą, 2 warunki jej pracy w M ńsku były tak trudne, 
że dłuższe pozostawanie całej delegacyi w Mińsku 

J opieranie się na niesłychanie szczupłych wiado­
mościach z Warszawy musiałoby znacznie prze­
dłużyć ‘rwanie rokowań i pnw odować zwłokę du­
żo dłuższą, aniżeli wyjazd dla bezpośredniego po­
rozumienia się z naszym rządem.

Przeniesienie imejsca rokowań zostało prze2 
nas rządo\ -i spw ietów zaproponowane i zasadniczo 
przez rząd sowietów przyjęte. Stwierdzić muszę 
wyraźnie, żc zarówno wyjazd mój i części dele- 
gaeyl, jak i fadanle przeniesienia miejsca rokowań 
na teren neutralny mają na celu jedynie i wyłącz­
nie przyspieszenie rokowań i umożliwienie szybkie­
go przebiegu orać konferencyi, gdyż nasze dalsze 
pozostawłmc w Mińsku i warunki, których zmiana 
może r.awet wbrew dobrej woli i usiłowaniom rz^du 
sowietów, okazała się niemożliwą, musiałoby do- 
irowaozić do znacznej zwłoki w zaw-arciu rozejmu 

i ułożeniu preliminarzy pokoju. Powodując się t- 
dyme chęcią jak najszybszego doprowadzenia do 
sprawiedliwego pokoju i porozumienia między obo­
ma u, odami i chęcią położenia kresu dalszemu roz­
lew uwi krwi, uważaliśmy za swój obowiązek uczy­
nić wszystko, co leży w naszej mocy, aby- usunąć 
powody-, mogące wpłynąć niekorzystnie na tempo 
rokowań i ich wynik.

Podnieść muszy, że strony delegacyi losyjskiej, 
a zwłaszcza ?ej przewodnika, niejednokrotnie mie­
liśmy sposobncsc stwićrdzić dużo dobrej woli- aby 
przebieg rokowań ulalw-lć. Fatalne w-arunkt, w ja­
kich delegacya s.e znajdowała w Mińsku, przypi- 
suji .uy_ w pewnej mierze nieszczęśliwemu, wybo­
rowi Mińska, które nastręczało wiele technicznych 
trudność nic d> przezv. yciężenia, w dużym zaś 
stopniu sow.eck'em władzom wojskowym, które w 
v elu wypadkach odnosiły się nieżyczliwie do na­
szej dtlegacyi i utrudniały jej pracę bezcelowero 
szykanowaniem

O 'le chodzi o doty chczasov e wyniki prac na­
szych w Mińsku, to jakkolwiek nie upnważn ają one 
do ostatecznych wniosków, musze stwierdzić, że 
końcowe momenty konferencyi przyniosły niektóre 
objawy, mogące w dalszym ciągu ułatw-ić pracę 
nad doprow adzen em do rozejmu i pokoju. Jako ta­
kie momenty charakteryzowałbym zejście delegacy i 
rosyjskiej na zaproponowane przez nas od samego 
początku stanowisko pokoju porozumienia, niezależ­
nego od takiego czy innego stanu operacyi wojen­
nych oraz wyraźne stwierdzenie przez przewo hu­
czącego delegacyi rosyjskiej p. Daniszewskiego, że 
znane 15 punktów rosyjskich nie stanowią bynaj­
mniej warunków ultmatowych ze strony Rosyi,



lcc- ! .. i: łc p do dyski syt. na h. Te «îclcfrdti
rosy;« \ t'n>, raszych" Kontncż. trsldiFgc ri. V-
kwe r 'brojenia Polski jako przcdnrot dvskusyï 
na równi z k r nn ocbroay pracy kobiet.

To ostatnT mamo w isko jèel /acyl ros-yjskici bę- 
dzie uk'tv en ici dalszych ri ’.ow ań. Móre prowa­
dzone w hns/vch «rsruujrad mocą irowadzć 
do uprą nio” Ro vin. Ere- : wy nosregń
stoicko stanowiska doprowadzenia w ijkrńiscym 
rzjsic do c,a' pokoju peří ienu. wvra>um 
nadzic . żc d ilszy pr.cbiet? n'ov\a.i i rcrwicdiiwl 
to im przekonanie f ■ r yiazd mói
i czi dcl ! d ar «pośrednie ze-
tkiłię ie nasze z rządem vpivm ne tfalszy szybki 
oržcl rokowań na irnvem in iscti.

Wiadomość' polityczne.
Poiska. (Przemysł p r o . w i j a „Ga- 

>et" Ï r '"w dr W Lodzi zav. ’ ’d etę m 
we pized ebi tvo po i nazwę r Connu'' jp li a rk 
'^•jno-handk wa z iró.yatywy a S Z.aiv.W'-o- 
wyrli. Celem towar?’ \va j?sr imprłrt bawełny. v. 
Menniczych surowców oraz cKspon vvyroÖ w fabryko­
wanych z tychże surowców. Surowiec sprowadzać się 
bedz’e przez Gdańsk.

— (P^r z e w 11 z jeńców przez korytarz 
polski) Przed .nwiciel Nwmieć w War wie, hr 
Ober.sdo.fi, ?.ara sic o pozv. ./ni przewinienia 
przez korytarz polski jeńców bolszewickich, którzy po 
rozbiciu armii przedostali się do Prus Wschodnich. 
Rozchodzi íie obecnie rządowi niemieckiemu o prze- 
transpor. wanie ich do środkowych Niemiec Według 
wiadomości z Warszawy, rząd polski ma być ; Owy 
poczynić Niemcom pewne ustępstwa' p.zv przewozie 
jeńców roęyifikjcri przez korytarz polski Układy w tej 
sprawie miano rozpocząć w P< znaniu dm'a ' b n 
O wyniku układów dotąd nic nie wiadomo

— (Lord A be rnon o z w v c i 11 w i e 
polskiem.) Lord Abernou, członek wojskowej | 
misyi koalicyjnej w Polsce, kt ry wła nie wrócił z 
Warszawy do Paryża, miał rozmo\ ze wzp .pi/co- 
wnikmm dziennika „Journalu“. Twierdził, że z\ ycię- 
stwo polskie jest zupełne, lecz przyszłość w iriaf a jak 
największej ostrożności i roztropności. Nie wierze — 
mówił lord Abernon — aby armia czerwona ino, a 
się zebrać powtórnie przed zimą. Polacy za 
brali jej prawie wszystkie armaty* 
Armia ta nie składa się z ludzi przekonanych o /«
to ici swej sprawy. Jest to mieszanina lud. i bez ideału, 
którzy idą naprzód tylko dlatego, że za soba czują ku- 1 
lomioty chińskie. Zwycięstwo Pol* Ki można pon \ynać 
ze zwyciçstv'em, odmesionem przez Karola 1 z, pĄ ! 
hrancyę uwolnił od najazdu barbarzyńców. Pck ka ' 
stała się tamą, o którą rozbiły się fale bar! ary!, za j 
grażającei całej cywilizacyi. Umiejmy Polsce b>'ć J 
wd/ięczn..

— (Układy handlowe Polski zFran- 
c y a.) W środę przybył minister spraw finansowych 
p. Grabski do Paryża. „Petit Parisien“ dowiaduje się, 
ze celem jego przyjazdu jest zawarcie z Francyą ukła­
du handlowego oraz umowv dotyczącej likwidacji za­
liczek, udzielonycn Polsce na zakńpno n iteryaióvv wo­
jennych. Minister G'abski oświadczył W'obec wsp ł-

F. CHAMPOL.

mim Me
TŁÓMACZYŁA /.A POZW OLENIEM A" ITC RA 

ST. ZAKRZEWSKA.
l\ (iiąg dalszy)

Zmierzch zapadał Z przeciwnej strony podwórza, 
»dany kamienicy rzucały cień na wązkie okn«. ’owoli 
zanikały rysy siostry Aleksandry w pomrccc i szary 
abit i biały welon tworzyły postać zakońrfą, na ma­

jącą nic wspólnego wyłącznie tylko z jej Własną oso 
bą. Pt zesnovala być siostrą Aleksandrą, była już tyl 
kp „sióstr..“, typem przedstawiającym pewien Wybiłby 
rodzaj. Bym „siostrę“ wcieleniem natlludzłtich o..' 
wśród-ludzkości: pO;Więcenia, 2aparcia się iiebie na­
rzędziem Bozem, oddającem własną duszę za bli 
/nich. A wreszcie i tą, co siejąc w koło siebie miło­
sierdzie, podtrzymywała nadzieją upadających na duchu

Pani Quantin w działa już tylko przed sobą ten 
typ „su stry“ Od dziecn cy^h lat nauczt o ją czcić 
i kochac te święte istoty i dziś jedna z nic i zpr »a 
się przy niej w chwili, kiedy s.° wszystko usuwało z 
pod jej stóp. To też otworzyłaś-jej swoje serce i 
drąc na nęd-;: n krzc Hu, wyląjj pirtftl nią w >- 
kie swoje’ w cb’, zmartwiania, ol wv kut.c.vt. sio- 
watíli:

— Pragnęłabym szczęt zr usunąć Się z JwUita. 
cię ko mi Mko pním sieć. zi pozostaw u bym mu-al-, 
moją dziecinę wćr liimłi jej oj.cn.

Przestały bvr dla siebie ö »cenii CierHcni n iło- 
Lr rvre /rwany pr To ajntnośc Tak k przed 

chwihf gt Izu.i .'gorączki yane ręce Re irjy Brerhct, 
sdiorzałe dłonie paty Henry, tak siostra i teiaz tuliła

pracownika wspemnam :c 'czienrha, iż Polska wy- 
rirkujc - t upraynicTTirn poleojur lecz pc>keiu lłonor®- 
wego, kt n za^c ^czy kraj od każdego możliwego 
napadu. Polska nie chce mieć z z wy cii fwa żadnej in­
nej kor i, ji k tylko 'wzoirczić swoja prze zh 'ć.

— (Rząd b-o 1 s z p. v.' »ki zgadza s . ę na 
przeniesienie roi n\v a ' do Rygi.) V/y- 
dział ' -asów w ' .vyirn spraw "granicznych ogła- 
ssa: Dnia ? b m. n. :1 ran w o 'rano nart pującą 
radin’cpts^ç Mockwy

„W, zav s p;eba minister . or, z granic: uych.. 
Pr uiąc jti wszystkiego, co Mogłoby of ,*’i-
i- owaA i odwL chwilę z°v.:> i róseimń oraz 
piv' "'iryów i tiki .. przed« niwcli) pokoiowych 
tnielzv PoSyfl, U:ra: a Batsk1. rządy sowiectig Po-

i L’. • - au-*c ’:a>ic. /gotw rządu tu « kie
ero pi j Rygo jajko micjccc- dalszych rol owali z 
Pol ką jiod wami >c « za rwtłauiowaóia nietykalności 
cf r- i p k rai i .dej o; a pzrsouałti pcmo-
Ciiicw tudzież J w •. < b~d’eęo i bez żadnych 
r ,/l cd tefiû::m('ov,?nia ze »"/i rzrdan.i za 
P rac #1 Jjcta v i kiuygfi w, 1 1 ; op >cze- 
[ "are waiizy ii h- ra’1 b rewfzvi. Ola rża­
ny pczeku a w tej sniawie odnowi dzi i zadu łotew 
? kiego za pcj-re i ,c v cni rządu pojskiege, zar .m wy­
rażą sw> osłateczną zemde _i wyb r R; gi w celuwj- 
żej j-C( anyir.

Jednocześnie zawiadamia'* rz-d polski, że nowej 
•c\i rosyjskiej i ul rr.l ,r1 iej. k* ra się uda na no­

we jc* łow! ', >r7C\ hiiesyć będzie obywatel
Adrif x cwicz Ji he i że skłacl deler cyi zGftianit

"imuT kowany r 'o i pMsliemu mezwlGCznw i że 
będzie ma p ’iid"Ja wystarcza ice pchiorr.ccnictwa 
do ws ęcia 1 doprcwSh enia do końca naiychm.uSt 
[ ) /a rei u rozejmu i pr edwstçpnvch rokowań poko- 
jowvcli, które st*d wynikną w sprnwie ost&tecznego 
tnUatu pokojowe ». ro tylko zostanie udzielone 
zapewnie ue doive rn z lanych gwarancyi dla naszej 
ir' Yiskiej) delt acyl. uda sie r a na nowe miepce 
rok wań. Podp. Komisarz ludowy Rcrvj sowwckiej 
Cziczerin i przewodniczący oraz komisarz spraw za- 
graTýcriiych Ukrainy .s tekiei Rakcwskijt“

Wobec,*» yvyžsrej depeszy mi fer Sapieha pol.iił 
dnia 2. h. ni. tele co nie "posłowi polskiemu w Ry­
dze li y Łwnrił ię do rrrdu łotewskiego o uzyskanie 
gw rsncyi, o kt \ch mówi w d/peszy z Moskwy 
i aże j o wyniku zawiadomił bezpośrednio Cziczerina 
i rząd pclski.

O Hańsk (Korzystna zmiana położe­
nia.) lichw b guMP kldi roboti, w portcwvdh do­
tycząc* pod ęcia pracy w porcie gdař I ‘m, Spow x'o- 
wała korzystną zmianę uo chez. 1 ve 'O położenia. 
Wyższy Vcm; arz Tower w rozmowie z dzi .m-karza- 
naf dał wyraz zadowolenia z »kiego ol r 'tu rzeczy, 
zaznaczając i wnor b - , żę zbliża się chwila, z ktu- 
rą Polska r dzie mi :a nieograniczone dojście do portu 
dańskiego. Zaraceir dodał komisarz, że teraz, po tak 

gwałtownej a korzystnej zmianie położenia niezav.o- 
dnie bęu^ie można o< —arie od zamiaru wzmocnienia 
załogi okupacyjnej w Gdańsku. - Ze Siionv miaro­
dajnej donoszą, że komisarz sir Reginald Tower wy­
jeżdża w poniedziałek do Paryża, aby tam zaWizcć 
tak zwań* konwency«- (umowę) gdańską i . polska.

Niemcy. (Strejk podatkowy w Wyr- 
tern berpii.) Strejk robotników przemysłowych w

v/yrtřmr.ergit "» ry wyDucnt p koniec ubiegłego *v- 
goikiia -H'a jioJklad natury muzo drażliwej, .'..umó­
wicie jest ce wypikicm oburzeń.'* rV. ■ • ’• w, jakie 
pou ?|o z pcwc c i zbyt ’ soU:h pcd_! jwT -'zcze- 
golnie z powodu odciągani* c zarób’u dz; .ein
podMkoń ch **■ : bo, sli włzystkieę c aby
bezroboci i : crchę pjv, > cl .«•'o stre ku. Acz-
ItŁlwie wysiłki w iytn zi ie lv wielkie a nieraz 
gwałt«w in, U jednak ni udily i »w 'dc Pr ’v skło- 
hiepia kole ó ř pracy, zamachy r rożne
li, , kile w / pc 'îuicjacych, to
wftBÉfitn s| a riez n V. dodrtkj :r hi się
wciakać i dia 'o rcdzii streik»]?cych, co, ;. v ( dc- 
Wjfifc t ii , ; je treiku. V? Ul nile < 'o się tajne 
gil rwanie robomilaśw * i wy! ała iż w sześć
jw za pi: Ijj-ti nr : i : zeio n rad aa-
wedev, :h w Sítu o ęod/o* -ię ra c !
ciąganie od z robi ] i>w- ,vl), ż._ " •’C
równoť cl : i l* wyeH *n«.i w - ' zr-. V ' -y r>: -
slowvch. 1 y wojska i<
st?.*, mci« po p Uh v z, V nehnuti nkls w mię- 
dzv ro iKairfi i praco^a.wratrf oraz .;m !- 1 mbl 
pewno./, że i*• »:•!•.. dhjuC» v iÚjÍzo*Stfiít z, ,.i er”' 
Nar -ół ęp dziew się, żc inż \ sebetf. z .ś r
iniej w p inietij; sir-.’! r.’ z ’ »*cz>

— (Zaburzenia w Frankfurcie i
Augsburg u.) Jak już w ostąjnitri numerze kr'tkc. 
wspomnieliśmy, przeszło w rrarkfurcie -- ó enem 
i w Aur'ur • do krwawvch riemo"' rmed. y PYank- 
lurc-e wywołali z u i—zeri., r°zr ‘ >tt i, kt rz po ze­
braniu. co.» „ni v. złod< pi2 td p lud: /cm, ruszyli w 
w pocu Izie nr cl ja1 rz, torując sobie wiłęp prze­
moc"1. Po we1 tu, czMci demonstra- ,v do wnętrza 
ratuszu, dała „zyc! erka“ r ia, zabijaćąc dwie a ra­
niąc kilkanz . nób. W ciąteu dnia povi'rzvîy sic 
demotrtrecye. Tlu v d rł cię do zbrojowni i splą­
drował ją. Znaj "T'\ sir w zlrojcwni c/ :z\ł „zy- 
cherki“ rozarojcno Pr.u ’? prlic-i ot. cucáno kam ie­
niami a naw'et stře/u w an > z d^ndw. Nzsj oni? przy­
puszczono sztunnnr : policji, lecz bezs.1. ./cznio.
Policya bvb do: s a. napad odeprzeć. W dal­
szym ciągu donoszą, ■ charą za burzeć raiło 17 osob, 
5 za'iNch i 12 rannveh. Dor'd aret Tc ano trzy oso­
by, które podejrz’v. a, iz vyc Vili rej w zaburze­
ni Ji i plą 'wui/ch

W Augsburgu odi\la się olbrzymia demonstracya 
przec.w ko dro/yżmr nadto żądali demonstranci lep­
szego cldeta. Ńa wezwanie pclicyi demonstranci me 
ro-es-li sr, przeciwnie rzucili się na „zycherkę“, prze- 
dzi-/a'ąc sie 'rzez kordon policjantów. Por’m roli- 
cya íprev' -iła karabiny maszynowe, co jeszcze wię­
cej pr yc yniło rię do podniecenia wzburzonych umy­
słów’. Przyszło do F tarć tłumu z pclicw która za­
częła strzelać Ztanicuo, jak już podaliśmy, 2 osoby.

— (Dwie nory rosyjskie.) ZasŁępca Ro- 
syi sow; *ckiej przy rządzie niemieckim w Berlinie, Wik­
tor Kopp. więczył w urzędzie spraw zagranicznvch 
dwie noty, w których skarży się, że Międzysojusznicza 
kemisya brała udział w rozbrojeniu oddziałów bol­
szewickich które przeszły na terytoryum niemieckie. 
Rozbroirnie jest jedynie rzecz* Rzeszy niemieckiej. Je­
żeli Knnisya Międzysojusznicza bierze udział w roz- 
brc /niu, natenczas jest to bezwątpliwie naruszeniem 
neutralności. Druna nota zwraca się przeciwko postę­
powaniu oddziałów polskich, które ścigają oddziah

w swych rękach małe, wypieszczone, a niezdatne do 
praev leczyny, wyd/jąte niegdyś ary tekrahw na gi­
lotynę.

Siostra Ale!.sandra nie dony y wala się o przebieg 
życia nieszczęśliwej kobiety. r iclziała tylko, na co pa­
trzała o/ecnie i namy lała się, w jaki sposób zaradzić 
złemu.

— O ile mi sic- zd"ie — mówiła — me masz jiani 
już matki. Pozwól mi ja zasępić i povňedzieó to, co- 
‘’y i ona powiedział*, »‘‘rzedewszystkiem trzeba uni- 
1<«ić prze=i>dy W każdem małżeństwie cierpi się z lida 
drobnostki, lecz ni pot.zeba też widHrh wysiłków, 

by nastapiła zgoda, a nawet powróciło zupełne szczę­
ście. J estes doj> ro od bardzo niedav ne°o czasu irt 
żatką, a nawet goyvy pani i kilka lat by a po klubie 
jeszcze byś ci okładu !? nieza swego nie poznała. Ocze- 
kujec pierwszego d c. a. Pani i ;c przypuszczę na­
wet. j,!a anrt.. *vć może w m ż/zyżnie, gdy .
se ce jeco zadrży ojcowską miłością! |

— Nie, siostrzyczko, nie wierzę, i on się nie 
zmieni i nie zmieni - też nasze prlc^erie i stano­
wisko «

G’ofi ęiani cu.nrhi pr/ brał zr v' ton rozpacz1, 
i Łwątpienia bez oaj* bUerjci n< dz i.

— Stanowi ! — g cnwycila siostry Àlek'indrr. 
z ml >dzkà ym zapr’^m, ki •rym umiała rozgrzewać 

’jwiert ■ w r chisee. — intfi sko nie wszystko 
i ie* \r w ci: *" zi piTCś bardzo ci

ki„ chvi w żyr. w rtieu szczçibvie z* łaską 
hożą. Vier aj mi, patii że Opatrzność nie opuszcz.. 
nigdv t\ch, \ r?\ jej ganiają, a nie opuszczana rąk v.
potcy

- On me ma f wiary w uety , w Lł.. a, * 
pr:ytem /"dnej życiowej ccpc.rnoici.

— Alè pifhi já pc da.
— Zabrał mi i wurc i u.Tiość
— Viae z p.zyjście.u na si .a. d ieciny odzyska 

pani utracone skarby duszy.

Młoda kobieta zamilkła. Przed chwilą wybuchnęła 
gwałtowną' szczerością, teraz zamknęła usta. Siostra 
Aleksandra znała i to z^awNko, objawiające się częstu 
w ciwilach rozpaczy, to też nie przeciągała struny, 
lecz powróciła do pierwotnej rozmowy, mówiąc, że 
przyniesie jutro materyał do pracy.

Pani Quantin nie zatrzymywała jej i milczące od­
prowadziła ku drzwiom.

Dopiero schwyciwszy za klamkę, odezwała się 
cicho.

— Moja siostro.
Glos zamarł jej w gardle. Poprzednie milozeni«- 

było jakob. przygotowaniem do nadludzkiego wysiłku 
PoL/gcwo-blada w niebieskiej szacie, przybranej ko­
ronkami, z trudem wvkrztusda słowa:

— Wiem; odgaduje, że jutro chcesz mi przynieść 
dobroczynną pomoc.. Dopomoż więc już dzisiaj ! 
Spojrzyj ! Nie mam nawet kawałeczka chleba w do­
mu, ani na cl i?cl, ani r.a kchcyę.

II
Małe ptaszki.

Zakhdy znane pod naową „Opatrzności“, mają 
duło podobięńiuwa .omiędzy sobą, jakakolwiek re­
guł w nich j anuje, a raczej zakony mające sam 
cel. przybierają cechy podobieństwa, kształco. e w no­
sze u u! jfdzarzom i uprawianiu wszelkie» o ro­
dzaj* dc r-cr.vn

W drmu „pou Opatrznością“, do którego należała 
siosrn Aleksafidia, łączyły się"v zystkie dobroczynną 
dzi.ła »łtj para* i

Klńsztbr iHr\ adnei specyilnm zewnętrznej
cechy (Jbzlipialiy był z najrozm-itbzych skrzydeł i przy- 
budowań. utworzonych w miarę nabywanego gruntu. 
Skromny'w u. 3e' pło '1 biedaków, a budynek bv’ 
dość ,iy, pumie biżdomnyćh nieszczęśli­
wych t potizebuiących pomocy. ^ řC. d. n.)



bolszewickie aż na terjtorvum niemieckie, tam je roz­
brajają. a następnie zabierają do polskich o^czow 
koncert tecyjnycj. Dxieje się to pod ckitm wojck nie­
mieckich. Rząd rosyjski zapytire, jakie kroki Niemcy 
poczynią w 'u zmuszenia Pr': ki do zadośćuczynie­
nia za pc Iceoie neutra’noci. — Niezwłocznie po 
otrzymaniu not bolszewickich rzr- niemiecki uczynił 
wszystko, co bjlo w je o mocy. V, sprawie rozbroje­
nia oddzia>ów bolszewickich na 1er torvrm riemie- 
cl:em przez wojsko poł kie. zwr cł się do Wj rdzawy 
po w h niiM ' iwie pierwszej nor oświadcza 
rz >d, ’z Miedzyi cza K rmsya P1 obi ’vtova
'tez Komi« i Kontrol v l r '«. u ’ v u brojeniu, 

((aocliy izesi zatrzymują a muni-
c y ę) Pa> 1 r^vr» * den cti. iž w rc ’■ ’ i j»] wiła
Si d va 1 leidiry ’î dworca łfrrp w P iTHZC
i C3\Vt dcz ■ catxiVW® U0Wagon t ainim ,J pr2ř-
zn/czona ‘la P( beki. Tak e prz’ jyl 0. Pjl to v agon
-aailreso\ 3tiv r* .« 0OMIÎW' Ulita raz v ! ! V
Wagon otworżc . a gjd> ' • it že .liera
■mii" ka, ! irjf. zriri yttiíino po. 1

O br a n k ç w Hule z y ń ski. m.) Na
one ;daiszt n n iwUtniu síni co v. i i i zimowano 
sF spr wo: làd rc " .cm praw wojr^o-
w ch na nrzv - n* Czecr m obszarze Hulczyóe!:ie- 
go. Przec ivko bi ■ do wiejska w Hulczyńskiem za­
protestowali pc.de\ e niemi ccy c \ adczając, że lu­
dności tam pr • !.! ii e d-ad pm\o oświadcze­
nia się za a 7ctem zacier dí> wo; ka cze­
ski0«™ j. t o«®j*iav /ober tepo rdrzi :ono wric 
sek, żądający brr w Huiez, -kiem.

Wopry (Przeciwko ż y d o m.) W parla­
mencie ffr >TS'r m z:’i :1 \vr>i> ny pro c" t pozbawie­
nia żyd tv p- ',. obyw*t i wolności swobodnego
ruchu, prav w w cj íictoi przedmiot w
pierv.’ ej p-urz« oriz :.i«;irrowaťtfa cr ego nre"u

* " ’W w ku i M íym uiù a
lem żyd' v.

— (Franc u.«k(, v. i e r ;; k i układ han­
dlowy.! Dz: : i i au . 1. : \ i szą \\ nmr "
0 zawarciu uk izv Fi
Wągrami. I razie n řzeby
ti ; rusko v . p- v ' we przejtr ie
rp Vr r?d 1 r !• i ‘fea etWřníZB. že
t ki stan Pfi:.' y ,-=» r H
tuch w •! " w u. h i c 1 Fi dr . do 

dobrania £ l pi ciwr«Kvrhu je\ch. zlí do vtic 
mniejsze p siw eure

1 tosyft. (Pogłoski o zaburzeniach.) 
„fkriingskt Tuende" d( nr?7; iz pry^ ..;nii c?er 
woffej w Polsce wstrząsu; 1 poważcie. cranowlÄwai
owiet~v Ki i e pc irjki, [i pa Le­

nina i l reckiego mi u o p , j zamac av. i c Jo­
hnę pop s^t kr żą o l*u ricli w wojsku. Osob’, prz-/-

w: ce z Rr svi pr^z rlntan ^ą prze . v . z ya- 
iroi rz.edu sew e : ;o oko herd o nerw- .

— Podstawienie czerwonej armii 
do Bawarvi.) P n -hijskie ‘do-rimą że 
część czerwi r-j . i > k' r >? iirc’do Pr ’ 
Wschodnich, r ii. .. • • >■ nic w < ’ och ,v r
skich pod śperyahtJ jt d ?•: cm gdyż w Berłu n 
wiają się, ze wojska te moDą siane w., rdzeń rew >!u- 
cyjnej armii w Niemczech.

Franc* a. (Umowa trancusko-bel ij- 
ska.) „Malin“ d nosząc o zawarciu udk ,vj worko­
wej francusko-b pija!iej, podaj.?, ze umowa jest trak­
tatem, us alatącim przymierze Fri reyi i Eebii w ce­
lach wspóinej obroni w raz.' n. v. o naruszeria ich 
granic Frani., i Belgi z wiązują się doMarczto 
sob’e wz.ijemnie pomocy i ; . • jtJnolit- frönt
wojskowy

. — (Belgijski minister wojny o umc- 
•v i > z F r a n c y ą.) Belgijs ki mi ister wojny oświad­
czy! korespondentów dziennika r,Vati “ w Bru g Ji, 
że belgijsko-francuska urrewa wójskc .va rą wypadek
1 urzuconej wojuv daje moż .w' za' r?n waïïia 
obu krajem wzajemnej wojskowej poro cc, i wspólne­
go frontu. O celu urnowi wraził się !.. ister: Bel- 
gia i Francya słoja obecnie nad Rene.n i mogą być 
1 ażdej’ chwdi zaczepione. ri < hec tego jesł konvezno- 
ścią, żebeśrry się wzajemnie bronili. Albo czyż mamy 
czckac do ostatniej chwili i p item dopiero myśieć o 
obronie? Zatem musvny już teraz i*"rażizowa: r. ’ą 
obronę. Cała BeR ia powita umowę z radí i. N - 
ród belgijski w.dzi w umov í nietylko bezpieczc ńsfwo 
przeciwko możl wem wojnom, lecz także wstęp do dal­
szych umów z Francją.

' V sprawie urn.iwy dowiaduje mę jeszcze francuska 
urąsa z Paryża, że <zą 1 óel ;ijsii otr^yir“1 we wiórek 
dokume t z pocłpisem Milleianda, kv'rjm zo la za­
twierdzona umowa wojskowa zawarta z Belg-ą. Nie- 
zwłoczn e po zabv.erdzeniu nadejścia dokumentu ze 
strony rządu belgijskiego, nabierze umowa u c zoh> 
wiązująeą Freśc umr ale zc ..ie c , t . ;,y
uieprzyja.iel nie był o niej poinform w?ny.

— ( 'raneya otrzymała Pożyczkę.)
Biuro korespondencyjne w Wiedniu podaje doniesienie 
„Exeelsiora“ z Nrwe^o Jorku,*,« rokowania firrsu- 
skiej rmsyi finansowe] odnirely Diszła do
sku.ku pożyczka 15H milinr w d iarew, k rei hdzieli 
grupa banków ameryka. skich, między innymi Mon an.

— (Obrady nad p oł o ż t■ n i en v - • h o- 
iniej Europy) Vlapć4piacownlk „L, iły Tele­
graph" doncti, że Rada Najwyższa zbierze się w po­

łowie przyszłego mtóiąca, celem omcwienia położenia 
we wschodniej Europie z dojściem do porozumienia 
w sprawie wypłat niemieckich, ponieważ bez tsV:ego 
porozumienia konfereneya finansowa w Brukseli b a- 
by be/podstawiia.

Włochy. (Ruch komunistyczn y.) M 
interesie krzewienia idei komunistycznej zajeli ro^mni 
cy nr emvsîu metal wego w Medyrląnie, Rzymie i Ne- 
apolu liczne zakłady przemysłowe i zatknęli na budyn­
kach fabrvczrych cza w ort sztam ary. W sarnim Me­
dy elan! î jest KO warsztat!W w kf rvch ma ą pr .co- 
wać na zasadzie i Sei komum t'cznej. jak doo .Cor- 
riere cHla f-ara". rc 'a*nicy już tPraz doszli dc rze- 
konan a, że bez in? nieróy nie będą w stí ped- 
iri nać ruchu zakłi ' w. Zarządy fabryk r i 

er\V stosunki y uł ys'i.Ti vvsr> bir krr 
c avmi a ro ‘ 1 c ąć do o:’p wi? ' '
i w Ikie paw sïkodv. — V'er'*«> win aort! i r •

ż.-iyc v. uh mi? ! pizyb. tu ruch robi il w tat- 
i I v v h c rozmiary. \! V. : <* p ' t
c e c h*. îr k iajçtvd pr:rz ' mi ■ i ■ w . vv lutynie 
si 2(>. W i-.e.1." B i n,.h v eh
mi s*'-'li Lrml ardvi pr.S'an a iii r- otniev obstrukcyę 
(przed: \ u sanu v? w .oj

— (Włosi mają opuścić Caïman».) 
Amtrvka, i admirał w “^’iRto zaproponował rr 'o- 
wi Sł”nów Ziedncc7’r'i yen ab^ tenże pod^ł kre1 v 
lł?ry u i Icrdjr' v\ spr. v e wyccfaria łcc w z 
Dàhhaèy W n' D'l^rcji pnr.u’e ; ’ îe oburzenie 
na Wjzdiśw, -‘e proponcw re wycofacie h vnr ‘ 
«est niezb^n? ko ircia śrią. Ar'iwirał Ar zdając 
s *’ie jisno spr wę z o' e^o r x i 5a. ; iż trnr
zabronił yvsmnu wł {!.;"h w Jo mi?" ? Spalało
Czy i co rząd S ar w Z’ n z • 'b poifejmie, ol­
ei n pcv eć rie ’■ c*. a V - m
ra-.ie vl~bu po/ m iîbv si osnteczn ' 'i-
czvlj n n w*' nie WFcIlOW w C l~i yî

Droí' nn vrac omcćc polityczne.
- (p r z e: i. i i e n 1i e w r z a d z i e b e J g i G

3 k 1 m. ) „y rin“ i r w iaeîu z Bru 1 tt , 1V1-
v U pn si y (Dartv'• p Mfycanyc!!t n.: ■ \V2 < '«>
zy w‘ «nr p^I k ?f. ST3*1inw -'' o r>béc ego roącbu te?-
g«ji4uCylO i t 131:Tiw -me.

- T jt e 1 - 13 U 1m a*« i . i 11 l a n ci y ç Di
nik Viň [lient i ■ ’• don osi, że rząd bc! i’v.î uznał
ntepodlcç! Fi Tattüj; m

- (û i n 'rai D < ’ n i kin w G e 1 g i i.) PÍ -! ïlrijsVie z, JElV'■ra: D?nt) , derw ďca zima-
«d • ne prifl fcr _i ik w arotii kr«urrew ntuci ji'.ej,
z na' ue :ne 0béerie w ŁJ - . j h dnbrzepoin-

owvr •i utrtvmuj <1, Zt/ Dcnikin 23lCliiszla 112 étals
w i kr^iu bc kw.

- (K r ,1 î erenf ya w G e n11 '.■ i e.) Jak roz
ma 331 ni TT iono z Londynu, L1
A til ami i (i A lit 1 spictk:; si Î3 2 -i v . w
G; . :w»c

- icJ Rs r v w a ;1 k n a i r il O w v c h w I r
1 a n 1 \ 1 czbn cf «:i w low >,-:i w îrisn «,
nr- v rîki 1 -V H ntlyïlie rozpoczęto
wy U\vanie urzędi w .ch u strat. Według tych list za-
: to w uH głyr tym iu 120, a «raniono pi izło 
401 po inydt an delskich.

— (u o n f L r e n c y a m i n ; s i r i w pa i. s t w 
skand rnaivskich.) V! wiórek i- •'> stę 
w Krp; ba e w ^ ;,ie r ,-2 v ntiiiistow . za- 
zagrantCzayeh JDanii, Noiwe ii i Szv ;cyi. ř mnrzćd 
oi 'ro ogólre po’, żei ie tui?dzvnarr Vy\e, sprawy 
zew ni p( li i h7 v z R •>.

— (Rokowania finlandzko -rosyj 
skie.) Z HeLu / su doncezą, że finlardzka kemi- 
sya sejmowa spraw ? granic/i :h p tanewda rc-po- 
czr vg v "óa pokcjcwe z Ri \ i sowie.!

— v M.ikołaj czarnogórski przypo­
mniał sią.) Z Bel radu p< a, jakoby Mikołaj 
czarnm 'yski prbcz-.ł ię z powstańcami albańskir 
przeciw Serbii i ze Skut ri u. zedł v. góry a|b nskie

2 całego śy/iaia.
— (Nieszczęście aut ô'm o b i I o w e.) Na 

drodze prowa j do Oliwy pod Gdań_ :eir zde 
rzyty Lię c .,a sin i «h' osr'. we. Trzy ose .y zo- 
siały za .te, jeden u boi ik jest ciężko ranny.

— (Długi wojenne w Niemczech.)
Długi wL cnne rosną zastia^jj.jco i wynoszą 215 mi­
liard v " arek W bu?, cym reku iinans wym c”ugi 
te zy i się o 70 n-Ui. w mar-! ! idący tt
dług ma ł>yc pokryty p • »vci.»ą uizymu. wą.

iO?neralny dyrektor paskarzem.) 
Wielkie zad iwienie wśród m -zk^ńc w miasta F ren 
wvwcd do afťsziowíuis ei 5 dyrektora v.er.t-
falsn. c r»r. lyhły laeiidowe^o. bkdi«wo wykazało, 
że „pji“ generalny dj tor był „znt i, « iiytn" pr,ska- 
rzem, pnrzczaiąc na p;< ekwyroby wielkiego wars_.atu 
art Aryjskiego w LycL-tadt. R yvnoczesnie z dyrei lo­
rom ce.nzo-i< za kratkami inne wy i e or- ! i.

— (Nieszczę cie koiejow'e.) Z Gcie- 
bergu donoszą o s r;li/ium nieązcz nu kclejowem. 
Z pod gruz v, wybohjrnego pccią^u wydobyto 3 tru­
ją iv i oke0? 1(1 raiiig h

— (Z «i p o w i e-d i strejku generalnego 
w A r g 1 i i.) Na konferencyi delegatów górnik w

podstancwiono o* teszene strejku peu« alnec w ter. 
sposób, że do 25 yvrześnia przepn wadze re z/, .nie 
złożenie pracy w cMtm gurmetvy, angielskitm.

— (Straszna eksplozya w Kronszta- 
cie.) W przystani rosyj '.iego mi. .a Kronsztadu zda­
rzył się sirr-zna el "plozs, na pr‘ Adzie bnlk.7 wickie- 
go.okrrir. wc cn^o. Y lut i załogi Ł... 'to z, i- 
tych, okręt za„ zatoi ł.

sprawy kościelne

K«u-ijyr0î Kakowski u generała .anda.
J. L «ardynal K .ov\ v. t - le

b v- i •■ < i ' . Szelążka z. ’ wizytą >,e-
rerulowi We> gundowi celem jw Vraže nia mu wdz’ç- 
cznciści iu nsnig: «otklanc Polsce i całej cywilUacyi 
za_i. ..i przez sv vx;.p. ludżial v\ .. . -o-
Lcj' rr ziu arrn .* -j.

Alodl a leniu Wsrszaw
, \\ arszawa z.ii!ús.lc v. ii.c i/<elę. únu ďž-go s’ct-

í . 't ■ .II«'.1-
leiiiť piitU : i 1" cw ici: b, te-
dra św. Jana zgrotnailiîîa w swych m tirach wybi­
tny cli itby w a.tli kr nr t; \y c'di k. -
carstw rzt..«, -rzo u z P b .ą. (» , dz. 1( tej 
z rc :.i zacz<I przyliy . o (wiatÿni! j ist« .o na

z i:i.irs7-likiem Trąm ». przed-
s a ail cyt. i raz in': muc > społecznych.
Prz: in ' nic.ż i d.( : btwa ndsyi woj-
kov Amerykańskie?, angielskie], francuskiej, 

yyjos! -, i belgijskie; pos-tistwa anglclsklct»*» oraz 
pr scł rur . ński. V. zdluź v iw ne wy ovle
T kiego, ut tr/yli szpaler: nj obu stro­
nach c li v przedstawiciele c> 'u i stówa- 
r , - 7<i sztandarami. (Jenerał HalUz w otocze­
ni c sw ", itv - y-rf tn - ce w j/- bitery urn.

O ; ■ ti r i-c ło się uroczy stu nabo­
żeństwo. ’.s/r v> c . br« :-.- -i Jego Em’ti *ncva

I an r dr Aleks: -Jer K A ki w asyst xyi 
liz-nie .- romadronegni d ’ ertstwa. pttezem pod- 
r»!0;:fJ ! . : n : i IH V«/ oîo’. io , TOJ-
kreśłajae w aleczni -«!■ i zasługi armii o -hr • îc Ld I 
«-i (,, i J+Ç-SJ..-0 j«.j i ,, i p_ 51 orupki.
P« m ' 0 u ... , ,:i;imo ule-

a pul ,m ć, zc- 
Ii: "era okrzykami;

h e!«<

— FfVcva v 1 a m h aissladi0 ro £!n- 
sfci ». e rrdę 1. września wydobyto wy la 
1L7 ' u tej; ki 1. uni wysiane r’»3?f ton: 1 agonów 
wlc' wycb dostawiła kolej 6 tj t lv. de kopal­
nie /.dały.

— Wrocławskie cery ti—owe z czwartku 2-go 
v / nia. — git i«?» . zb > ■ w ei pki-onn /u j jn-

t :.r Pszenica Mara 4r nd : tezošezna 154 nik.. 
xylo Marc -ą ntk : r« • «• e 14(! ir-k.; n.zmień stary 
-.«łi...: - * 1 v. \ I.’? ri . owies 1 .k“i mk.

— Na targów 1 c v miejskiej, w edłrg 
ust >n< • tyci .cn p w m-vp m kg Sten, ť 
do 47 m.; ■ c : .a dłi u d ?2 m.; pra; ^ ana 20 
dó 2-! mk.; kr .a 1(> d « 20 mk a K u kg.

— W handlu wolnym płacono za 
centnar: Groch W”- tory?.« 150 do Ko mk.; gr: eh 

« ty . zidonv 12'1 « n 170 mk.: f.t•• ■ ^{na ISO
U _< ]’ m!: koński tąb U o dc 1‘20 mk.; jwtłtsski 00 ,
do H'= mk.: wyka 05 d. 110 mk.: łubin (lip.ua) do 
karm - 4'J d<^ 50 mk.; do siewu żółty 05 do 75 mk.; 
n« dry 40. 1- do riM ’ - «matka 140 do 200 mk.:
frratF! • do 220 mk.: rzerak (rapsT 250
do 2S0 atk.; 1er do R>0 mk.; go«zyca MO do 
190 mk. : p eso ł o do ICO im .: mak 250, : 10 do 
475 mk.

SPRAWY TOWARZYSTW.
Bitom. Ktiko oś v. atov. e im. św. Ja ka ma 

zJira.i.c w nieci .clę, dnia 5-go b. m. o godz 6-tej 
wvêczorom w Llu. Ęądz e vvykJad i inne a ?.e 
spra w y.

Miechowiee. Towarzystwo °ok’f ma zebranie w śro.ię 
dnia 8. wr/t nia o « odz. 4 po pi .ud ni u u p. Szindlera. Zarzait.

•X rólewska Hut a. Posiedzenie „dokoła“ odbędzie się 
w mrdzielę, dnia 5. września o rodź. 2-. iCj po pot. v p. Wonsa 
ul. LHvQrcQwi*. ; icamy o -tui .uaJno pon, noí sela stoi 
nam ii.k.) ‘i „ij j , ď, puzj«.« . (,.o!«:m! Zarząd.

Kroi. Hula. W^r^sil n - 1. ro« ..1 . «m do wia*
dom -, 7» zapo-A .. ‘t ira na dzień 5. wrr n a br. uroczysi-iść 
Pf wi rěi.ia sztandaru ęołąn n t n okn.ąu III z powi d w 
od naa n.eza c 1 eh si- me « Jbidaie.

C-zi logi Wjdział Królcwskcihuddcgo.
Katowice. »Tow. i-’fiek« m, chra . ponie/ ałelc 

celem jnicw: nia p lgrzv jki do Częstoi owi. K«. ta podróży 
. wynoszą od osoby yJ mk. O pun*t. przibv.:e prosi Zarząd. 

Józefowi eo ! metalowców Z. Z. P. i:rz?d: a w mą. 
tek dnia ’-_ro . -ni: i .1 o : "Iz. 3 pil na -ali p. Sr <v .-r«ty 
swa-miesnc7ac zebranie. Komplet cii nl w pożąda ny. Zarząd, 

Zaborze V. z.e r. ne Tow. oświatowego imienia sw. 
Jacka odbęuz.e się w nic z lę 5 ^o b. m. o rodź. 6-tej'po po­
łudniu u p M ueczrect^ w Z torzu wsi. Reter nt zařme icowy.

Tfu da. Zwiąicl ‘mi . .d w i w " w w Pwie urzrdza 
swe ze. ranie w niedz^ię, unia 5. Września w lokalu p. baendla 
o godz. 5-tei po południu. O l.czny udział uprasza 7arrgrf



f'rm »k ł
dongisp tniifin^tów Bytomiu. (r^S 

Otkar SakHkowor

Dnia 3. b. m. zasnęła w Bogu 
opatrzona Sakramentami św. nasza naj­
droższa ciotka

Nasz program
Piątek, «obota, nie'zieta i poniedziałek 

Wielki film momentalny

Wymuszono!
Dramat w 6 aktacb.

Przegrana gra
Dotrosťwo awanturnika. — 4 akty. 

Na ogólne życzenie pobyt przedłużona
Tpzei Brunos

===== sławni aicrubaci. ;------

Jan "
Bn tom ÍJ.-SI. 

ul. TarnoQÓrska 43
w domu mistrza piekar- 

skidtro Kuballa.
=j— Wszelkie =====

reaeracv?
zsppíé# i zeprírá 

likszonhitycii
wykonuj się |ab wia ­
domo. dobrze, prędko

—- i tanio I

O czem donosi w smutku pogrążona
rodzina Ćwlk lińskich.

Pogrzeb odbędzie się w Bismark- 
hueie w poniedziałek dnia 6. b. m. o 
godz.91/, z domu żałoby ul. Cesarska 42.

Kupuję
EnaisHi pie&isiulDiue

i.a chętniej cale eine. 
Zgtosz. I. Plcxenbs tn. 
t'rlvat, Glauchau in Sa.

Podziękowanie !
Wszystkim, którzy wzięli udz al 

w pogrzebie naszeiro .vnn ■ brata,

& fieraa Ms,
mitnowirip Wielebnemu księdzu ka­
pelanowi Towarzystwom i wszystkim, 
którzy e:ę do skladek przyczynili, 
składam? serdeczne „Bóg zapiać.” 

Godula, dnia 3. 9. 19J0 r.
W im.eniu całej íodziny

Piotr Nowak,
ojciec.

..Edward SSřyietvch
N . 

■O O mistrz stolarski
l § Bylou Ç.-S., îarnogorska ulica 2

y uaprzeoiw koś-io*. Naidw. Mi ryl P

UQ — Telefon 649 —

Wielki
•imagazyn mebli
11
e *

08 Mw fa
■ Otxs

wszelkiego rodzaju.
( .Kompletne umolovanw pokoi 

jako też poeiyáczc meble.
Uftasnj tab.'ykn z elnatr. opiłem

z uaj.epszym zmiennym stoik tui 
do mielenia najdelikatniejszego, 
Oodz, produkey“ 8 funt. 45 mk., 
25 tun* 95.- mk., 50 luntow 
200.— mk. Opakowanie dermo. 

Maschinen- Zentrale Mzydebarg. Postfach L’O'.t
y

i-

stempEswiirc 333 od 82.00 mk. 
„ 56B od 15fl«0G mît.

poleca

1Jan SmoGzyk
I ► BYTÓW o..s.
A olani THriiojłdmiła ***■• H

mu ^ A ^ ^
w "1

^aczuość! * gaczcość!
Dobrze idący interes piekarski z dwoma 

izbami, kuchnią i z sklepen est cd 1. paź­
dziernika b. r. w większej wsi blisko kościoła 
do wynajęcia.

Karol Marcisek,
właściciel.

-ouszgc. jow. pazOaydaki. *

Poszukuję od zara^ 
lub od 1. pażdz. 19ir( ]

piekarnie
do wynajęcia.

Jan Wylcźafeit
Brzeziny (Birken­
hain) Eicł Mn ofiatr. 13

Majioi
do sprzedania. 

Marla Jasionek, 
Rudie P efes'-v G. ŠI

Bank Przemysłowca
Oddział w Bytomiu

narożn k ulicy Dyajosawej i Bulwaru

przyjmuje oszczędności
zd wysokietn oprocentowaniem i według terminu 

wypowiedzenia.
Zalatuj» wszHfcitt sprawy kredytowe, 
kupno i spr/.ednž pożtczek państwo­

wych. Wymian« waluty olw*€|.
•

Biuro Bunku otwarte od godziny 9-tej do 1-szej. 
W niedziele święta biuro zamknięte.

i

trnům m&ćmmtiwwwimmmm
-j

Suk Prziisysłowtiw
iidjzlał w GHwfcach, :>ysiek Ifí
przyjmuje oszczędności
imiiiiiiiiiiiiiiiuiiirmiiiiiiłiiiiuiiiimuiiiMiiiiiiimiiiiiii

za Wbekiem oprocentowaniotn 
i wedł. terminu wypowiedzenia.

Załatwia wsze.kie sprawy kredytowe. 
Kupno i sprxefUtž pożyczek państwo­

wych. Wymiana waluty obcej.
Kasa Banku otwarta od godziny U ej do 1-ej. 

W niedziele i święta kasa zamknięta.

* * S A .*■ A A > rW W W V V V 1
Dobra

liowa mleczna
ma do sprzedania

Riiirtt Jtalivo j
itozhark. Sie.n fint 27.

2 młods ynh 
cbłopattó v

do pracy przy mie zur» z 
na stałe zatrudnienie

Kosiły
Bt>ło n.ul. Ma-.iersUr 4. 
W a sitat d n •nłin-ncyi.

..^O-Tł ífc-ř-
Przy zakupnie 

towarów priiBiui" 
powoły wać się na

O. E. W.
D i wykonani instalacyi elektrycznych i robol 

przy urządzeniach instalacyjnych są od 1. wrze. 
n.a rb. upoważnieni tylko Drzez nas dopuszczeni 
przedsiębiorcy. Dotąd uznaliśmy nastęouiące firm ;

firma siedziba

Il MU HÂüBLOWYw Poznaniu
Toi arzystwo Akcyjne

Oddział w bytomiu
ulica Dworcowa (Pu.inhoistrasse) nr. 17

w dawniejszych lokVaoh Banku Hsintse & Co.
załatwia

wszelkie interesy w zakres bankowości wchodzące
w szczególności1

przyjmowanie oszczędności na najdogodniejszych 
warunkach według umowy ::: kupno i sprzedaż walut 
zagranicznych i papierów wartościowych ::: otwie­
ranie rachunków bieżących (Conto - Corrent) i ra­
chunków lombardowych ::: udzielanie pożyczek 
na weksle ::: dyskontowanie weksli ::: wysta­
wianie czeków i przekazów na zagranicę :::

• wynaimowanie skrzynek t. zw. „safes“ w swych 
ogniotrwałych stalowych kasacn i t. p.

— Kapitau zakładowy i rezerwy 57000000 marek. _ H%>

Glowania Th.

Kara Wawrzyn 
Lamsa Antoni 
Nowak Max

Oberjuhl. Beleuch­
tungs-Industrie 

Rekur Carl & Co.

Richter Gustav

Sc7otka Ernest

Wolf Th. & Co.

Wolfsohn S. 
jauernik Karol

Patonk Jan

Gra'a Ryszardy 
Danziper Isidor

Bruno Schmatlocli

Neukirch Józef jr.

OS. Kfro-Centralc 
OS.IIIekiricibits Buro 
Polewka Franc szek

Piechaczek l udwiK

Scherpe Adolf 
Scherpe Ryszard

Schles. Elcktrc- 
tfccbn srhe Gen.

Wodke Konrad

Dietrich Emil 
Elektrisehefndustr e

Rabus Wilhelm

A llpem Montagen- 
Úesellschaf;

A. E. G. El»ktriti- 
täft-Offl. Büro 

Brown Boyen^Cie. 
Bcer Kurt
Dsnziner Siemens- 

Ges. in. b. H 
Dudek Wilhelm 
Dï.nzi"cr Bergmann 

Elekiricit.-Werke 
Gonsiorski Jerzy 

i Martin Facndel 
Podleska J.
Siwinna Kurt 
Sa-hsenwerk Licht- 

und Kra*t AG.

Schüller ťs Co. 
Lubosz Paweł 
Thoma Rvszatd 
Ty pel Franciszek

Czech Francuzek 
Urbańczyk Adolf

Nowak Teodor 
Ksienczyk Francisz. 
& Ciapkę Szczepan 
Kratzla Paweł 
Buczek Alojzy

Bytom O.SI.

Wielka Dą­
brówka 
Bogucice

Borsigwerk
Glaubcns-

hfille
Gliwice

ulica

Zabrze

Katowice

Laurahu ta 
Lipine 
Nowy 

Radzionków 
Rozbark 

iłu Izkakużni:

Szirlej
Szywałd

Szopienice
Zaborze

ul Wielka 
Błotnica 3o 

ul. Redena î 
ul. Sznitalna4 
ul. Mała Błot­

nica 18 
ul Tarno- 
jórska 45 
ul. Dyngo.

sowa 1 
ul. Turno- 
gorska 26 

ul Kosza­
rowi 1 

ul. Dj ngo- 
sowa 1 

Dworcowa 4 J

ul. R-scke 47 
ul. C esarzo- 
wtjAii-usty.J) 
ul. Arnolda 18

ul. M ko­
ło wska 23

ul. Raci­
borska 2 

ul. WirevkalD 
ul. Rolirstr. 2 

przy Kłod- 
nicy 10 

ul. Górno- 
Wałowa 2a 

pl. Germanii 5 
ul. Dolno- 
Wałowa 6 
ul. W biel­

ma 23 
ul. Wie- 
rzowa V 

ul. Doroty 39 
ul. Następcy 

tronu 92 
ul. Hohen­

zollernów 12 
ul.Lessingal)

ul.Hoizego2i 
ul. Stawowa 9 
ul. Beaty 53 
u. Bernar- 
diego 50 

ul. Hultc.a 29

ul. Pocztowa5

u! Beaty 8 
ul. Flolteia 5 
pf. WilhelmaS

ul. Meisler- 
strasse 11 

Querstr. 11 
u). Wandy 18 
ul.Bytomika8 
uf Kopalnie30

Szarlejska 57 
Borsigwerk- 
strasse 24 

ul. Piekar. 16

ul L>7kolna 5 
ul. Następcy 
tronu 6Si70

^Ro7 » niedomagania zmusiły nai do powyż- 
szego kroku w porozumieniu z zainteresowaiiemi 
Kolzm_ dla ochrony ogółu i naszych odbiorców. 
Gpr zamy naszych odbiorców, posługiwać się 
w razie potrzeby tylko wyżej wymienionymi 
Irmami. _ Wskazu-omy na to, że nie możemy 
uostartz il on du elektrycznego dla nowych urzą- 
«yń kbire do 30. września br. nie są u nas 
zgłoszone, tak samo nie dla rozszerzani! takich, 
które są wykonane przez innych przedsiębiorców.

Schtcshciic frekir citais- und 
gar-JIkł at-físdiscfcijt.

Bäerschlesische Elektrici łats-Werke.
iiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiíiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiif

Zdolnych

na stałą pracę poszukuje
„Katolik“, Bytom
Iliuillllllllllllllllllilliuillllllllliuiliuilllllliuu
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ARKUSZ DRUGI.
Niedziela, dnia 5-go września 1920 r.

CUD WISŁY.
Wnlo! Wiało!
Wierna rzeko,
Jakiż ty zdziałałaś cud?
0 sierp crebrny twoich wód 
Wrogie wojsko sią rozprysło, 
Wraiy się pokrwawił lud
1 odpływa już daleko,
GJzieś na wschód!

Wi4o! Wisło!
W trna rzeko,
Yi szumem twoje tale cieką 
Przez cudowny polski łan.
Ále gdy na nasze ziemie 
Zbójców się zwaliło plemię, 
Runął nowy Hžyngiskan,
Do stolicy waląc wrót 
Zaszumiałaś graniem wód: 
Dotąd! ani kroku dalej!!

I od twoich świętych bizegów 
Ruszył ławą do szeregów 
Bohaterski polski lud,
I jak nowy Winkelryd 
Chwycił w piersi tysiąc dzid, 
Idąc po zwycięstwa cud!

Prowadź Jezus i Matyja,
Jak za drwnych, dobrych lat! 
Oto boi izewicki gai 
Z sykiem swoje skręty zwija 
I na wschód się czołga precz! 
Polski pościg go lopada 
Zjadliwego siecze gada 
Mściwy miecz.

Wisło! Wisło!
W erna rzeko.
Jakiż ty zdziałałaś cud?
0 sierp srebrny twoich wód, 
Wropie wojslo 6ię rozprysło, 
Wraży się pokrwawił lud!
1 odpływa już daleko,
Gdzieś na wschód!...

fosśe&zcni« foty miejsku; v Yfarsiaw.<2 
po zwycus wlz.

Po siedemnastu dmacli przerwy, dmach, prze­
żytych w gorączce czynu,, w obawie i n.esłlbaącej 
w,erze. zebrała sic Rada miasta s olecznego Vvai-za- 
wy w sobotę 21. sierpnia na posiedzenie, które z na­
tury rzeczy stało się rzedną uroczystością.

Na wstep.e przemówił prezes Rady p Igracy 
Baliński w słowach następując yen:

»Sądzę, że odpowiem uczuciom wszystkich 
/gi ornadzonych, podkreślając zramienny moment 
historyczny, w którym odbywa się to posiedzeń e. 
moment, w który m u róg straszliwy załamał Się pod 
muiami Warszawy i pierzcha w rozsypce, a Lwów 
w olny już jest od niebezpieczeństwa.

Od ostatmego posiedzenia rady miejskiej z dnia 
4 sierpnia rb., na którem w ybrausmy Radę obrony 
stolicy, do dma dzisiejszego upłynęło dni 17. \V 
c.ągu tych dwóch tygodni pod Warszawą wažvly 
się n «tylko byt i honor Polski i jej stolicy, ale losy 
całej Europy. Mniemam, że z całkowitą pewnością 
mr*zemy dziś powiedzieć, że nasz byt niepodległy 
i honor nasz już ocalony.

O działalności wybranej przez nas Redy obrony 
stolicy we właściwym, a niedalekim już czas e bę­
dzie złożone obszerne sprawozdanie przy jej likwi­
dacji.

Aa piętnasty niedzielę po Młotkach.
ewangelia

u św. Łukasza rozdział VII, wiersz 11—16.
W on czas szedł Jezus do miasta, które zowią 

y13™» a 2 nim szu uczniowie Jego, i rzesza wielka. 
A gdy się przyoliżył ku bramie miejskiej, alić wynoszą 
umarłego syna jedynego matki jego: a ta była wdowa, 
i 'es'-a miejska wielka z nią. Którą ujrzawszy Pan, 
ulitował się nad nią, i rzekł jej. Nie płacz. 1 przystą­
piwszy, dotknął się .nar, (a a, co n.ećli, stanęli). I 
rzekł; Młodzii i: ze, tobie nowie, wstań! I as.adł on 
który oył umarły, i poc-ąi m wić. I oddai go matce 
jego. I zdjął wszystkich strach, i wielbili Boga mo 
wiąc: że Pr- rok wielki puwstał między nami, a iz 
Bog nawiedził lud Swój.

NAUKA.
Dzisiejsza Ewangelia wspomina, że Chrystus ucze- 

itniczył w pogrzebie. A dlaczego? Ażeby nas ró­
wnież zachęcie do oddawania zmarłym ostatniej po­
sługi. Lecz na czem w ma się zasadzać ta nasza osta­
tnia posługa ? Przedewszystkiem na modlitwie za spo­
kój ich JuÁzv. ieżcu nie są one jeszcze w niebie.

Teraz czuję się w obowiązku powiedzieć jedno 
gdy wojska nasze pod náporem pizeważającycb i« 
wiełekrotnie sił bclszewick.ch cofały się, nie ma ąc 
przygotowanych linii obronnych tu nad Wisfą. 
»wierną rzeką«, a przedewszystkiem pod Warsza­
wą, do której wróg wyciąenąl wszystkie szpony, 
znalazły one oparcie i linię obronną. Oparcie to by­
ło podwójne: dał je naprzód niezłomny duch narodu 
i duch tego ludu stołecznego, który jak tylko zdał 
sobie sprawę z niespodziewanego niebezpieczeń­
stwa, natychmiast stanął cały przy swym żc/nierzu, 
staną? jak żołnierz, lub jak jego pomocnik. Drugiem 
oparciem było oddáme władzom wojskowym i rzą­
dowym wszystkich zorgan zowanijten sił społecz­
nych z samorządem stolicy na czele, dla v spólnego 
skupienia się i jednolitego celowego działania.

Nie mam racyi ukrywać, że w obu czynnikach 
I skmecznej i zwycięskiej obrony V. arszaw y. cała 

ludność miejska, ochotnicy warszawscy i mimicy pal­
ność, pod kierunkiem R. U S. zdziałała wiele, nie 
szczędząc pracy, ofiar a nawet życia.

Panowie radni! Nie czas jeszcze mówić o za­
sługach naszego wojska i jego dow ódcóv, wojna 
jeszcze toczy się straszliwa, n «bezpieczeństwo osta­
tecznie nie zażegnane. Trzeba nam ,esz„ze wytrwa­
łości w napięciu naszej energii, poświęcenia wszyst­
kich naszych zasobów dla utrw ałenia bytu Rzeczy­
pospolitej.

Ale możemy jnż pomyśleć o bohaterach, pole­
głych pod mitrami Warszawy, poległych. j2k ksiądz 
Skorupka, jak kapitan Pogonowski, jak pacholę 
szkolne Płoszko i tylu, tylu innych, których zwłoki 
spoczęły w' rodzinnej ziemi dokoła Warszawy. Po­
wstał już projekt urządzenia w n e scach właśw- 
" yin kilku speeyainyoh cmentarzy dia tych. naszych 
obrońców i odpowiednich pomników, które by po­
tomności pamięć o nich i o miejscu ich spoczynku 
przekazały. Powstaje też projekt wzniesienia pod 
Warszawą przez cały naród wspaniałego »Kopca 
obrony-.ojczyzny>f, bo tu pod Warszawą cały naród 
ojczyznę swoją obronił.

Czujemy się również w obowiązku wyrazić 
wdzięczność i uznanie jenerałów i Weygąndow i. któ­
ry we śród11 rano wyjeżdża z Warszawy. Ten zna­
komity szef sztrbu generalnego marszałka Focha, 
raczelnego v edza wszystkich wojsk sprzymierzo­
nych w wielkie, wcinie św iatowej, przvez* nił się 
wraz z jenerałem IlenryscMn i swym’ kolegami, któ­
rzy jeszcze pozostają w kraju, do obrony naszego 
n-asta, Drzcz rady i wskazówki, ojstte na genial- 
nem uzdolnieniu i wieko w ein doświadczeniu gene­
ralnego sztabu francuskiego.

W :mien‘u też miasta zíožvmv mu wyrazy 
wdzięczności, a na pamiątkę — .% akwąrel z w ido­
kami Warszawy piękne dzieło sztuki polskiej, ofia­
rowane ifriastu w tym celu. przez p. Dominika 
Witkc-Jeżewskiego. z cennych jego zbiorów.

Kończę okrzykiem na cześć wojska polskiego, 
całego naiodn i obalonej Warszawy!

Okr/ył ten podchwyciła cała rada rhiejska, 
wannie długotrwałe szumne cwacye.

Następnie stawiono i uchwalono dwa wnioski: 
pierwszy, aby generałowi Werandowi nadać ho­
norowe obywatelstwo Warszawv, drugi zaś. abv ie- 
,'ną z ulic miasta nazwać imieniem księdza bohatera 
Ignacego Skorupki,

Ustawa o zw^aamu lichwy w Polsce.
W ciągłych, śmiertelnych walkadi z wrogiem 

zewnętrznym nie zapomina Polska także ł o spra- 
wach wewnętrznych, o udoskonaleniu swych praw 
i urządzeń, by służyły do rozwoju ogólnego dobra.

Oto w dniu 4-go b. m. weszła w życie w całej 
Polsce ustawa o zwalczaniu lichwry, uchwalona

przez Sejm polski w dniu 2-go lipca. Główny urząd 
walki z lichwa .naiduje się w Warszawie. Urząd 
ten kieruje zwalczaniem lichwy wojennej w całej 
Polsce, v ykonuie kontrolę nad w szystkimi okręgo­
wymi urzędami lichwy w Polsce, udziela im instruk- 
cyi i rozstrzyga odwołania (apelacye) wniesione do 
orzeczeń karnych-

Wszystkie władze cywilne i wojskowe winny 
udzielać urzędom lichwy żądanej pomocy i donosić 
Im o przestępstwach przewidzianych w? ustawie o 
zwalczaniu lichwy. Każdy jest obowiązany orga­
nom, działającym na zlecenie urzędu walki iichw'y 
udzielić wyjaśnień, należących do zakresu działania 
tegoż urzędu w tym samym rozmiarze, jak w po­
stępów aniu karno-sądowym. Osoby, niestawaiąoe 
na wezwanie urzędu walki lichw y, zostaną przy mu 
sowo sprowadzone.

Żądanie nad mfce rnych cen karane bę­
dzie w razie przekroczenia aresztem do 6 micc;ęey 
i grzywną do jednego mil.ona marek, lub t\lko grzy­
wną albo aresztem, a w razie występku aresztem 
oJ 1 miesiąca do lat 3 i grzywną do dwóch milionów 
marek.

Pttestępstwa magazynowania zapasów? lub u- 
czymenia niezdarnymi do użytku przedmiotów po­
wszedniego użytku w celu sprowadzenia zwyżki 
cen, lub udzia! w handlu łańcuchowym (pasek), sta­
nowią zbrodnię karaną ciężkiem więzieniem od roku 
do la: 15 i grzywną do 2 milionów marek. Ustawa 
przew iJu.ie przy tych zbrodniach karę dożyw o- 
t n i e g o w i ę. z i e n i a. a naw et k a r ę śmierci, 
jeżeli chwinięny przestępstwem swem wyrządził 
lob zamierzał wyrządzić szczególnie ciężką szh idę 
interesom publicznym, w szczególności interesem 
zaopatryw an.a armii w czas.c v ojnv, lub wywołał 
zaburzenie sjekoju publicznego w większym roz­
miarze i mógł to przewidzieć; albo gdy obwiniony 
przedmioty powszedniego użytku potajemnie bez 
właściwego zezwolenia i w „dach zysKu. za gra- 
n.cę pozbyv dl i przez to wyrządził lub zamierzał 
wv rządzić szczególnie ciężką szkodę interesom pu­
bliczny .n. Poza tern stanowi pozbywanie przed­
miotów powszedniego użytku za granicę potajemnie 
bez właściwego zezwolenia i w celach zysku przy 
wartości przedmiotów do lOtO marek przekroczenie, 
a powyżej 1ÜU0 marek zbrodnię, karaną więzieniem 
od roku do lat 15.

Co do przekroczeń i w estępków przy żądaniu 
nadmiernych cen ustawa odnosi się także do po­
średniczenia w sprawach dotyczących obrotu --zed- 
rmotgmi powszedniego użytku, oraz do wymiany 
Pieniędzy i do wyzyska w sprawie najmu mieszkań

Ustawa wprowadza Kary' dodatkowe bardzo 
aotkhwe i tak: utratę prawa prowadze­
nia przedsiębiorstwa handlowego lub pra­
wa posredniczenid, k o n i is k a t ę na rz ecz 
kamu państwa przedmiotów, do których się lich­

wa odnosi oraz konfiskatę całegc mają*t- 
Ku skazanego, nabytego do dnia prawomocności 
wyroku w jazie ^krzania go na karę ciężkiego wię­
żenia lub karę śmierci. W razie konfiskaty mają­
tku należy na wniosek prokuratora zaraz przy wdro­
żeniu postępowania karnego zarządzie zabezpiecze­
nie majątku, mają,. 2go olcuz konii^Kacie. a skarb 
państw „ ma prawo unieważnić wszelkie 
darowizn y. uczynione przez skazanego po dniu 
popełniana przestępstw a i w ciągu roku przed tym 
ze dn e. i oraz nieważnie pizenies'cnia majątku, do- 
konané przez skazanego po dniu pooefnicnia nrz*- 
stęps? w a i w clą$u trzech miesięcy przed tymże 
dniem na rze„z, pewnych, albo na rzecz innych 
osó. , o ile w ty i ostatnim wypadku będz.e wyka- 
Łanem, ze osoby nabywające w.edziały o zamiarze
Sk WiSi^Æ “Lhi ma'?tku z P^d korSskaty.

Sf jdziewac ^ię należy, iż powyższa ustawa, 
uchwalona przez bejm nie będzie obowfe zywać :yl-

Wiestety, bardzo mało jest takich, którzy się o 
umartych troszczę Za mało pamiętamy o tych, którzy 
ł tego świata zeszli, powiedział sw Franciszek Sale- 
zy, — ich wspomnieli« gmie wraz z odgłosem pogrze­
bowych dzwoncw.

Dlatego, cóż Kości"! nasz czyni ? Wiedząc, że nie 
wszys tko wraz z nami umiera i że istnieje miejsce, 
w ktorem dusze pokutują, zanim do nieba wstąpi?, 
modli się -a nie. I nie uosyć, że wstawia się za każdą 
oddzielnie wybrał on nadto w roku jeden dzień spe- 
-yal iy, który poświęca wspomnieniu wszystkich uruar- 
łycli, i który z tego jłowodu zow ? „Dniem Zadu- 
sznym“.

W dniu tym dzwony dłużej i głośniej do świątyń 
zapraszają wiernycli, a Kościół do nas woła przez usta 
kapłanów: módlcie siy, módlcie — za me biedne dzieci; 
ich ciała spoczywają pod cmentarnym głazem, lecz 
dusze ich, być może, w ogniu czyśćcowym. Módl­
cie się zatem módlcie się m me bi-dne dzieci !

1 wierni, posłuszni, paołszy na kolana, zanoszą 
nich modły przed Tror Najwyższego.

Pamięć o umarłych jest wreszcie i dla nas zbawien­
ny. Sw. Augustyn często powtarzał, że modli się za 
umarłych, ażeby od nich toż samo wzamian uzyskać;

řilmíito801"3"— “Wto 'rC“; °.
„ 2 niezbędny en warunków zbawieniu, w -zera

cida LTata^ïS10^’ °pilra^c «•? na słowach Zbawi- 
-, >m, m - j1 ‘ y Przyobiecał niebo wszystkim miio 
^ ^ »PoJdzfle błogosławieni Ojca mego, ouzy-
A królestwo wam zgotowane od założenia świata.

?/n^em. a oaliście mi je^ć; pragnąłem, a 
uaponiscie mię; byłem gościem a przyjęliście mię; na- 
^n1» a Przyodzialiście mię; cnorym. a nawiedzdiście
yj?’, v’*01* w więzieniu, a przyszliście dc mnie“ (Mat. 
AAy, 34—dó).

Zatem „święta i zbawienna jest myśl modlić się za 
y*i i aby byli od grzechów rozwiązani“ (II Mach. 
Ali, 4o), naucza nas Pismo święte i dlatego nie woi- 
no jeat im odmawiać naszej pomocy. Od nas zależy 
szczęście dusz czyśćcowych, przyśpieszyć w«ęc ich zb’_ 
wierne — “at naszym obowiązkiem, przedłużać ich mę- 
Cilrnis — będzie barbarzyństwem 1 Możemy stać się 
ich zbawcami, albo też katami. Trzeba się zdecydować 
na jedno, lub drugie — tu niema wyboru !

Nieprawdaż ? Żeśmy już wybrali i że we dnie i 
nocy - gorące i pokorne prośby będziemy zanosili 
do Boga, ażeby tym, korzy spoczywają na naszych 
cmentarzach, otworzył jak najprędzej niebo 1
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ko na pap -ze lecz e wj konywaną będzie z c.łą 
ścisłością ' u ' 1 intencji Sejmu.

Sei: ic w' kunywanie ustawy przyczynić się po­
winno do wykpienia lichwy i wvzvsku, praktyko- 
waneeo w Polsce niestety jeszcze ciągle.

Czas ostatni, a'y 7 (opiekować się ludnością tak 
okropnie wyz skiwartą przez rozmaitych pałkarzy 
' zapobtedz ś miejącej u nas drożyźnie.

Wszystko założy obecnie od dobrej woli i ener­
gii tych. kt< rz uchwaloną przez Sejm ustav ę wy­
ko n w ać mają.

Przy/ lajc: :e nie jest rzeczą łatwą skazać
kogoś alt o pr'vczynié się do ‘•kazania na śmierć, 
na więzienie, albo nawet na konfiskat* majątku. Ale 
tri dno! W P Jlsce dziś niema miejsca na zbytnią 
poMa/liwn1-ć mi,’kf ść : eima Lichwiarze, paska- 
rze. J-szel! ' r klząjn zdziercy muszą być uwa- 
ż mi za : zk dji 1 w publięwiycH pon w no z tymi; co 
gwałtem. r J i słoną n cv, rabti . kradną i 7abiin ą. 
Db bodn , .. a''cl'incma r ci i by ć ni ■ może!

WiJji 7>i1 1 7 \ ;

(1) ř "en. L loątycki (2)

Piosenki ułańskie*
JAK PA, t Obř KA IÎIT \\\ ;;/VL. 

1**11 1 c.; m . , i . tro
Czy to lecą < J. .'mmm iakie stn • i I, iiv?
Czy z obroży s u, , v,i m "ki‘ ?
Czy z pod &tr. • a :ii; wyronó, v.>/v , i■ , piekl,*?
Spójrzyi na dul. řwwt. i*i • ii<> .»I iju dy 
Księży*, zaniż. ! i z b..A w

Patr/y Pi :ter po pr t*z o-ą- y w i-ln.ńuui ' ik « p. Piku: 
To żoinur/ ' ]>*’-<•’/ pę itsm Mą d«i ai !
Żacupa burza ion ni ■ <łi>j;:iy ha o ml nm,
Śmierć daleko poza nimi człapie a 1 to błon u.
W dłoniach iJyskawice nt . t i w u mr-U lata... 
Dobrze, drodzy chloj.,y moi! Wal go, bij psubrata*

-Nie preysto -j Pan ; rz.vce — tal. fa w nieb c ł r ik, 
T bez tego i n im runą d-iuz. żołn i r/yki.
Ale trzeba, t iviQiy Piętrzę, ni itz wyd:ii : góry:

fefeW i?is!ai| r** ) fnftnK '■

Nazwa ledłownik. przemuw ,t a tem. że okolic* 
Dyla bogata v oh w i smukłe, b wtiiei stain- 
żytny ko. cud, któ w une i I .aesi ubiegłe*, 
stulecia został zupelm*. Ú \. ny. b; warty
by i z cumy*,'. j*.*. ! ; 1 Iko pr *. L. we
Jakież to odly byc ira Uj,Kt c dówcza- rosły 
na Śląsku w tych stron:*,., w-ó .. gały n to .-te­
ry słupy pedtrzym, ,4cc wieżę. butpy o oyU 11 
metrów dfi íic, iniu.v 1*. 1*S cali- szerokości. a to
równo na dolnym zy ua g: cnym końcu. 1 dębowe 
orzycifie były uik olbrzymiej grub..,ci.

Kc : ! p; u , \ w Je i uiku by 1 r wn- 
dnie rj&jstarszyri] la ciulem m całym Śląsku. Byi 
on przez czas di : według ; .*,ania i kromki daleko 
i szeroko cdviiym kościo-ei : k itolickim, tak iz o 3 
i 4 mile chrzfdan j » letko- nika z chrzt imi, ślu­
bami. 1 jgrzcb::i-5 i ul. przy chudzi!. Świadczy o tent 
dziesięciny, kurą uo Jedl >w ni1 a oddawały gnany 
Bojanów i \V< rowie-, łożone aż za Raciborzem. 
Niezawodni;, że tutaj światło wiary chrześaańskiej 
zaśw.lało z \\c!*i *du. morawskie: slojicy bisku: 
piej. Marc kum.ki. metryki. raeiiuifki ko.,cielne", 
wszystkie - pc r,.. rawskÇ p.saiic.

Kroiiikaiz wodzisławski twierdzi nawet, że 
pierwszy kościół jediownicki i îwst*. jn.: *ve 
wcześniej i li ' - ziół w v WudzV. ■ ■ riu i przy pusz. a, 
że zal żerne jego sięga wdeku X.. a .noże nawet 
dziesiątego. Wprawdzie me podaje na to dowodową 
lecz prawdopodobieństw o uwieró/.ciiiu tego me jest 
wykluczone.

Pierw: x u:ary_,odin v .'.oni o istnieniu 
*si p »chodzi dopiero z roku 1239, lt^z nie spoinma 
świadomość ta ani sł<>wkietii o k ściele _ Dopmvo 
oku 142_ wv , .uje nrobosze/ jedłow licki ks. Mi- 
ołaj z Rybnika jaki świadek pr y wystawianiu pe 

yvnego dokumentu, a 1447 roku czyhamy' o kościele 
parafialnym w Jedlowriku, należącym w tenez as ie- 
&z£ze do dekanatu żorskiego. Śmiało iednak powie-

.Tośli ' ' niech im s ińce wnet zakryją chmur,, 
t.Iesli cles/.ez'j it. to niech zarar słońce im zaŁwieci, 
By wygodę miały wszeil.ą me n jmilsze dzieci!

Panie Eoże miłosierny ! I fatygi szkoda!
Czy żar leci z niebios stropu, czy strugami woda, 
lrn to zawsze wszystko jedno, jak dawnemi łaty,
Byle najuy.ód! — takie to już najmilsze warjrfty!
Gdy potrzi ba* w piekła nawet pójdą żar czerwony,
Dj ibłów s tierą: i przywleką wszystkich za o^ony.

Tody rozkaż — Pan Bóg rzeozs — niech ich śmierć urika, 
B^z rozkazu mego niechaj nie tknie żoł ierzyka.
Niecha j mi się moi chłopcy v ciąż chowoią zdrowo 
1 budują z całej mory swą ojczyznę nową.
Niechaj śmierć się w rowie prześ ii do b.twy est,tka, 
Aby w Polsce żadna siwa mo płakała matka.

Panie Boże! Śmierć się zdała na swej szkapie wierci, 
Więcej ona ich s>ę boi, nizli on. śmierci.
Bo gdy kiedy- nieproszona zabłąka aie w gości,
'l'o jej tylko, pośród śmiechu, porachują kości.
A gdy kogą w łeb u? dzi ze zasadzki w rowie,
Kos-- tylko sr Vr c/c/erbi m żołniersku giowie.

Po zwyc:ęstiv:e C.ę Wysławią, wielio Paine Boże,
Za Twą sprawę nic się w b.tw.e sroce1 .ać nie może. 
Święty Michał i,a niebieskie woła < ticery:
Djabli to są. nie iołnieizc: samt bohatery!
A z obtok ów calem mtreem słucha Panna Svvięta,
Jak tam w Polsee wszy tkie dz-siaj modlą się dz.ewrzete

Tedy rozkaż — Pan B*.g rze z.e — cl loncy uczcić szare, 
Niech niebiescy im trębacze zjłgrują faniaię.
Gwiazdy na nich niech dziś padną, jak ordery złote,
S*o na Każdy pulK ułański, dwieście na j ochotę.
A uo Po Lin uy skrwawione przjaio ą rabaty,
Niech .m s-iea lud/..e l/ncą, jaa ognis'ê lew ty!

A< met MakH&SÿtisJa.

Jak bolszewicy ck mtë \y ?«'scc.
Urzcdovw or; u,, boiszew :cki. lzuie .a<., z 

dn a 29- jo maja r L c. w prz< idvv**.ii:u kamrumi 
rrzeciwko Fc-is.- «aGępuią-c n '.} .rz. dzeriia, ma­
jone oi ■ wiąyywać wła ’ze sowieckie, w pęstępDfa- 
iiiu z Pckikam!:

1 Stcscwać pr wszech n tero v\ 7nrlęde.n v ło- 
6cian ?i, zuveh pr z truc nie ic'i i taki s.-n te­
ror w 7°ledem wszystkich Polaków, walcząaych 
pre(ec*wko. władz n krn.

2- 1 ii k .ać d-i ż* zmns? ć ido tawv go 
na oznaczone punnW. 'fyczv si< tu' .kiego zbo- 
żu i iriivrli r i-tdul.tów Iuv*!..

3. Ws/idk’emi śrockanM pog-'eral env‘ tracyę 
b'e v rcc\ kiej dc PoKki ptfiwagać jej do zago- 
sood* rov\f się w Poi -.e.

4. I ■ -iciać (jsadnikc m takim prav cdn^ko-
\\vch z polakami pod kavd- m wzflędsna

5 Przeprowadzić zupełne rczlrojeń« ludiró d, 
skazujsłe r,a śn erć poi adacžóvt lioćbji jc 1 .ego na­
he iii po upłvv\'2 oznaczonego ter ;, nu.

6 Pozostawi.' Uzbrojone oddziały po wsiach 
i miastach polskich, dopóki nie będzie tam przywró­
cony zupełny porz^tek (oczywiście bolszewicki).

7. Wszyscy komisarze, mianowani dla zarzą­
du kuajern. powdnni okazywać surowość w najwyż­
szym stopniu i v d.onywać rozporządzenia powyż­
sze bezwzględnie.

8. Wszystkie komisye nadzv/ycza-'ne, pracują­
ce w miejscowościach za'Mych przez naęze wojsko, 
powinnyr b^ć wzmocnione.

Komisarze, kierujący komisy £ i*ni natizwy cza de­
mi, powinni być sprowadzeni z Rosyi środke ,uj.

Jak w’dać z powyższego, bolszewicy mulieM 
być bardzo pewni ujarznden'a Polski, skoro nic sta­
hali się ogłos:ć w organie sw n' n takich rozkazów.

Z drug i strchyr rozporządzeni:: te śv. lad ;zą 
wymownie, co za les czi alby Pois.*ę pod rządami 
sowietów'.

i# żaf ł; .i

Qcmrut Rrzwa Jov îrl 
szef iztatąi gęr.ei' ; nes i arnili polr’ lej.

Do Śpiewaków.
Święto I -ni na -f i \ sic : : wv.ili nie było naiii 

przesnacitoiio go olii-c Nie na w m wina, ow­
szem. tu «łajemy i inmamy v ,zeiki*_) o:«azy i. Kto
raby moM-i w t«*h m 11 rdi c: 'h Jić po ód do
zamieszek a o tecznie fi.,« r zlewu kr«v.. A bólem serca 
musimy eb:.3 oum- .ić te, *>i/.vjemno;C ;-ik z tysięcy iersi 
zabr/nr .iiby i )l njęhms s /bili v; „Na łan. na łnir-, 
a na ostatku juidn .l ilo Bo i r:< ; ą pr( hg i zarazem 
przysięgę: .Tak mon doooniu/ Bug

Ón: ••! í iw s« , ie-i. i iniioć bratu., dłonie, poicyć na­
sze s*ły duch .. . o >ar >ć 10-c. 1 tiu. j jłracy Ziuą-

ii i i: . jkwino ; , ń poi '*:i na
s1 «-.ku krepowaPa i w- "Ikim iheui tiunnna, i.-tnieje
i żyj'-. G Wn; ny /-.yć a -zom wro' >w-naszych,
r« wanych ęu ecu. i ■ co mo P.jiuk, i nie
li ti-«li się -luzuin -ć z Pniakami li.nrch dsuduic Polski. 
Chci I ly, ' nlc.yć m,.*d ~ *i em, ża n .sza g.nio 'ą- 
s.,a pi* ń y t ta s*nną ci pieśń w Ki sowie, Wars.awie 
lub Pozmmii.. Dniej, że to tmi sum języ [łolMii. iak gdzie- 
ind-.iej. to samo u*./nc e, - to i Jon i tensam iluch pol­
sko To n- ■- /o . — ni 1 «dm zadać fał-j szom g js'on ni. ż • p . auf na Górnym Blasku to tylko

dzieć można, żc p erws'v bttdynck zastąp'.»no — 
wHidług or/e:zfi znaw <>\v po wojaie rzycz.e- 
ii t. r ,ni, w| tiwdsie znowi cfwidmim 

kościołem, tory p.zetrv\ał do rol.u 1!- , jak i. ż za­
znaczył ‘■my. doziici zu'péiuej przebudowy.

W d< w»nićjszych czasach ki .ich ł n.e posiada roli 
na r .1 z inneru parafianin^; zud wn w ać na- 
íca\. żc dochody każdego proboszcza skła&ły aię 
. Ułi - - y.iii w snopach i 2b. u. Do tf.*, di ct.i ~ .j. 
liiclLziio aulacyf. i zwykłe dc-ho z** J zty, u- 
by i pcr Do- dęto 'p zníc; pes adio pruuo: «wo
w ieik* ogi d u w ruku łó34 ukoło ■ J mórg rc*% uzy- 
uk^ne, v ii*.*as od fohvarku w , . :r.. u z. du>vn.ej- 
ze do jy d zew a pra* a du używania p*.:tw.- 

s.*u pan >ki«-go. Wol c tego przypuszczać naît y, 
że pgrąfia jedl« w nicka zalic .ała s ę ząwsze do mniej 
<iouk> :ii/ych i z U;o to pov udu t! mac/yć m. .ia 
częste zmiany ciuazpi eizy. Probostwo było je­
szcze łbu4 roku drew niane, które w następnych la 
ta.eli zastąpiono piçknvm budynkiem murowanym. 
Kilka lat prze- tem wystawiono także nowe muro- 
wmie farskie budynki gospodarcze.

Parafia j-eufownieka sklí la s;ę z wsi Jedłowni- 
ka, Czyżów ic. Wielkiego Turza IV.aî’ego Turza 
i Kuikosz^k i licz; dziś przesila3TiOU wiernych. Pa- 
tron; r d kcściołćm est w rękach właściciela fok- 
" a ' i. Jeden diw< est zai patrzi ny c?bą 1534, 
nad wchodem raclu 'nim w dr.ieje li„cia 1C.7. pra- 
wdi pnti. bnie ozn, cza cza:. bud wy drugiego ko­
ścioła.

Doktadnej li ’ y ť ; ’ ■ J s : no ist­
nienia paraib ■ tw rd :ć r.c, rożna. W sncmnianv 
już ks. M .ołaj z Rj bnika, urzęoujący około rokit 
ł422, j. st pierwszym nam znanym proboszczom je- 
dłownickini. Niezawodnie następcą jego był ksiądz 
Grze ,orz Grzanka, który doczekał się sędziwego 
Wieku, gdyż o ile stwierdzona zawiadywał parafią 
aż 5» lat, mianowicie od 14r>3 do 1521 roku- Równo­
cześnie p . stował urząd kanonika przy koociele ko. 
legiackmi w Racfcortuj Następnie aż do roku I68„ 
brak ł>pisu duchowieństwa jedłownickiego: w tymże 
roku napotykamy na ks. Jana Polenrę. Następcą 
ieeo był ks. Piotr Kuński.

Około roku 1727 zarządza! parafią ks. Franci- 
sz k Ma ptá ro: • Nieswój. ?okn
j 7,-3 . bossezem .. Lib*. i niedłu­
gi, U 2' p* / .uł, . ż 1762 r. vj.uni.. na 
nowego uu ■ . -.hrza w k Adama Pr teza.
W* dalszym ągu ' : '. owali : p.uterstwo ks- 
Frań szG Čiiřu zez. który u .. : ] 2<j r., ks. Jan 
L- ihf*e do n i*u 1&24. Po su v. tymże roku
jc^.„^-:e przyu’.i i tu wlaam ouclioyvna ^ygtoníe- 
go E^u: ' .cu. mediu eamak pozusteł. 7rz*‘u-
szy siv dobi . !ň>e part ^rl 18j7 j-*zo c.,ie- 
ryt w Gołkow . -h. i * az 1 z*.*ząu parSÏÏî l-.s. 
Jen Miktî... Rcdein z F i J z*
b^ ł przedtem j ew cn i*. :.s k; i*mcm w Pszow.it. 
Unia 6 sierpnia 188t> r,. wprów u, ąd nawa
go duszpasterza, v\ o.v. V * ks. Henry! c Rii .ą do- 
tycl . asi ‘. :o iiruoi zez. vr:Skrzyszovv.c- 
ayjn he c ' jł * :zćn.tjwoi jm.ry -mżsi^kan-L: 3e

Ks ! roß. Ring ur dzil si: BI 1 *a 18. r., świę­
cenia am e atbr°; P*r2. Objąwszy z*w ą*l 
parafii, nasamprzód przy' ił do przebudowy Ma­
reno, l u upedkow i t'jvp cugu się kościoła. St. 
tna świątynia ,mg' -a n!cczn*? nap e-
źa się chwiała i chylda. ściany-Mę ku zicr ii < : u- 
szczaty. Już i tak za cid Boży uważać było no­
żna, że od dawna ko. c'ół i wieża się nie zawaliły. 
Nn*rozkaz władzy kościół /amknjçto. a wieża •’ 
w .erzchnc czyści, gd/ ie wisiały dzwony, s -a 
ziiies.ona. Tak zatf nabożeństwa w kościefe od­
prawiać nie bydo moŁna. więc musieb 1 ai i!e 
przy tąp L do prze) Jowan.a świątyni. Zfo >żne to 
dzieło c unciie zo.tc' IR-'- roku. Ks « Ri] g 
zawiadywM paiafia pÆwie 2n la*, pcczeitt przeniósł 
się na ,p cz',;*.k,/iimieszka . czy w Rybniku gdzie 
1. kwietnia 1913 r. umarł, liczącJat 85. Pogrzeb ;cgo 
odbył się 5. k\ ietnia w Jodłowniku przy wielkim 
udziale wiernych. Zwłoki zmarłego proboszcza je­
dłownickiego spoczęły przy ulubionym kościele je­
go, przy którym dłtfgie lata praeuwał, Ju zadowo­
leniu wszystkich parafian. Obecny proboszcz, ks. 
Paweł Jesdi, zarządza paraną od 3. stycznia 1906 r*

Fr. G.



sztucznie wywołana agitacja. V iec choć "inztl sio nie 
odbędzie, pieśń pol“ ce Ha fiórnyoi Sląi :u ilnttk z w cięży. 
Dlatego diuźyno śocwacza, u i nAs te prz< ekcdy líre 
zniechęcają do dalszej pracy, nic n wmy, żo pracotral1 iigy 
z wytężeniem tyle miesięcy na Ilózno, bo żadna praca 
nie idzie in marne. A kiei im; JJa uniknięcia zamieszi k 
potne li ofiarę ducb«wi-. bądźmy got u poai e4ć je- zc_o je­
dne charę, druhną ofiarę mateiyaińą./ .

Musimy sobie uprzytomnić, że przy goto ranie *ja ..du
kosztowało bardzo wiele pieniędzy, Riż :(lleIłtJ'°'^
cy marek. Czyż to ma być nam obojętne. Xie. 1 okaż­
my, że rozumiemy na a- Niechaj zr.aki metalo­
we dla Mewu,.óiv zostaną do . HaUntgo wykupione ,ako 
droga a zarazem smutir paniia.l -a^ ci. kich cz.iso . ,rze- 
Sladowauia polak ici na Cornym b^i-..u. A „ amiętiua“ 
jaki Związt k poleca, ni cli nictyl^o k Ar . ;» ewa,k posiada, 
ale tiioch&j się znalczia w każdym domu.

Zwracamy się w tej my*h do w - cmi Tow. w. 
Aa Górnym SI <u, a szczególnie do zarządów Tow., żeby 
te sprawę na ze ora ni ach poruszyły i do :: kupowania oz.uait 
i ‘pamiętników zachęcały. W ten - wb przyc ytiimy się 
choc aż w a ici d„ po .ryca ku. uw n ec <1.y tego zjazdu.

Okażemy prz*z to Wyd lałotu Zvn.yzku i tym u sy­
pkim, którzy mu w tej pra^y pomocni bjh nasz- uznanie.

Gdy w tej my#li pracować będziemy nad pomnoże­
niem natzych «karbów duchowych, wtedy ziszczą się słowa 
naszego zmarłego Śpiewaka śląskiego ks. Damiota:

TOze^o mieczem nic osęgli waleczni Mocarze,
Może pieśnią swą wyżebrzą pobożni pieśniarze.“
Z hasłem: Cześć Pieśni!

Tow. śpiewu ..Echo“ w Raciborza.

Gitiro chcą, a czego n e chcą Słowacy?
W (Statním numerze »Slovaka«, organu nieza­

wisłych Siowaków, wydawanego przez słowacką 
Radę Naroduwa znajdujemy w artykuliku p. t. »Co 
chcemy, a cz.go nie c.cemy«, umie zczonym na 
czele numeru, następujące oświadczenie słowackiej 
Rad’ Narodowek

Nie chcemy żyć razem z wiarołomnym narodem 
czeskim.

Nie chcemy ani słyszeć o ancksyi przez repu­
blikę czesko-słowacl

Nie chcemy b ć poddanymi bezbożnego i wia­
rołomnego Masaryka.

Nie chcemy być Czechosłowakanr, albov tem 
íestesmv Słowakam'-

Nie chcemy panowania Jana Husa i Marcina 
Lutra.

Nie chcemy się wiązać z Rosyą, jak Czesi.
Nie chcemy bvć bolszewikami!
A czego chcemy? — tego tylko co nam się na- 

feży.
Chcemy Czechów wygnać dlatego, że Słcwa- 

Czyzna należy się Słow.jkom.
Chcemy złamać rządy luterańsk.o na katolic­

kiej Słowaczyżnie.
Chcemy autonomi ale z Madziarami, nigdy zaś 

z Czechami.
Chcemy sojuszu z Polakami, nigdy zaś z Ro­

sjanami.
Chcemy federacyi Pn’ski, Wçïier, Slow'acyi. 
Chcemy zc fać wierni RzVrltowú a wyrzucić 

Czechów z ich husí ckimi parobkami.
Lud słov a dci chce. aby Czesi się wynieśli, aby 

szli do Pragi, kozy paść!
•

Z POFtfJI SLOWAfKIFJ.
Hei Słowianie, jeszcze nasza słów i :a rze"“ 4’r;e, 
póki nasze wierne serce za na^z naród bije — 
żyje, żyje duch słowiański, żyć będzie na wieki; 
Jarmo w7róg zastawia na nas sieci i zasieki.

•
Oar języka Bóg nam zwierzył, Bó{ nasz gromo­

władny.
skarbu tego nam nie wydrze na tyra śwrtecie żądny, 
i niech będzie, ile ludzi, tyle czartów w św iocie.
Bóg jest z nami: kto przeciw nam, tego piorun

zmiecie!
ř niech nam się nad głowami groźna burza wznierie-, 
skała pęka. dąb się łamie, ziemia niechaj rwie się: | 
aty stoimy stale, pewnie jako mury grodu — 
ciemny grób pochłonie te o. kto zdrajcą naredu!

Samuel Tomasik.

WomeśGi z biiiszvcli i kwň stron.
VVydzIäf narodowy Stanów Zjednoczonych 

Jla Polski. 1 reztj v. \ działu w Stanaah Z.ídnoozo- 
nych Ameryki Pólni .nej, p. Inn SmuNki. nade lał 
do biura \\A’d afu V> _ *7ę tępu-
U ą: »Joste my rolprontuiierii zwycięstw, u! orę­
ża polsk’cgo i pragnrein- głęboko, aby z umiar owa- 
nia*i zimnego zastanowienia, reprezentanti Po:-ki 
spłynęły na nas v elkie korzyści. Niemal a ame- I 
rykayńska opinia « d '.wiercładlona w pras amery­
kańskiej, jest za^z\ bk cm zawarć m pokoje \\ . «y- 
ctkie nasze orghn: acye i całe w y Min ; o polikie, 
zjednoczone niemal zrvmic, gc io« e jc =>t d > i _i. izydi 
ofiar w pomocy i pieniądzach, mając s*..z.erą nudzie- '

ję. źe szy bkie za\ :le poi om ze wszy'-iKimi szsia- 
J: nu otwc: - dn .i Br.ndli i pizc: łowi pomię­
dzy Am : h aP hkq. Kilka milionów marek mo­
żecie t : na n.ty.l Ht tuwą pracę rai '.ową. Po- 
siadam je zcze «urdasze dodatkowe na pomoc dla 
uchodźców'

I Bytom. (P r a w da się v "kluwa). W w y- 
dziale nem. mimvcrsiwa spraw zagranicznyeh to­
czyły się w tych dniach doniosłe obrady nad spra­
wą górnośląską. Ostrą prawdę wygarnął uacyo- 
fjćil czm n i ki.nmn - vc. i, ,'in ku n memiccklłc 
r . t.“ ' • clic.d. Podług »Vossische-Ztg.« powie­
dz wyraáaie: »Nlezav.h yi . so. »afi tom 
u. na Górnym Sias; u za„.;erowali nrcyi)::: i- 
sty zu oiicerzy niem. ede a.*' ii broni i stiZi ,wa 
co i. oyc prscwiezhme s.xr oclicdaroi cicżaro- 

' v. yßi, v r.'/le gd> i y Ci \ - arařlí czyttnie pr*
. !_ki ui i hoait.ii na T' Sui Górny®«. W prawdzie
obaCi J ; - sel V. es er • .zyt temu, aie ... na
(jorr.ym śląski ej, że i tęczy wiście

i z Men ice nade i ła die tuteji zych sz \ la cz- 
I nycit kół nici . cc..:cn automobilami bron i amui ' a. 

Stwierdza to również dz sicjsza korctilotułencj- 
z Zabrza.

R Wk pod Bytom,, m. Onegda: przytrz. ma­
no w naszej gumie zbrodniarza Mai .a, który byl 
uciekł z więzienia Tarnugórsk,c- o. M lik zastrze­
lił w Świętochłowicach robotnika K. i sLJzial na 
Garach w Śledztwie.

Huta hutertusa pod Bytomiem. Do pom e 'ka­
nia rektora Wao-nera wdarli s bandyci i skn dli 
V7szystką oieliznę, wartości kilki nastu tys. marek. 
Złodziejów wy .»Jzono i część kmdzieżj odcb a- 
r.o im.

Chorzów pod Katów icami. C h o r z o w s k a 
straż bezpieczeństwa r ! 'Sera pod b ic 
dziennie '.0 marek nu głów ę. Cz to tro. hę n e a 

i wicie dla bi._ tu gminnego? Przi Ł żo»j zi aw ie 
pov\.nny się gminy nasze kierować roz‘ cm . 
ścisłym obiaJiunl, c-m i nie mpż; a się powodować 

I w tek doniosłych s| rawach oLj a : : ! :'rich żcónetn 
I kumolersfw cm, kt re prędzej czy r iźt j się zaw sze 

zemí ci.
K?' ov Ice. (Nowe zarządzenie komi­

sy i alianckiej). V. rozdziale w .da irn-^Ia- 
kiogo zaszła iłewna zmiana. Z pow du c n c- o 

strč.,, u _atr/ymaia m.. śzy i, znicza K- misrya rzą­
dząca transporty węglowe poza granice obszaru 
plebisc- tow ego, celem zabezpieczenia górnośląskie 
go przemysłu hutniczo-iabrycznego i ruchu kolejo- 

. wgo v meedzown e potrzebny nateryał opałow-y.
Obecnie, skoro nasi górnicy podjęli pracę na nowo 

I w całej pełni, zwolniła Koraisya koalicyjna tylko 
I transporty węgl. -we dla niem. kolei naństw w ych, 

zaś tra» sporty wę love dla przemysłu n'em. sa ra- 
dal wzbronione. Odjiowdec! rlnym urz dni i 'm na 
kopalni, cii zagrÄono za przř \ r enie ninie .-o 
rozporządzeń ř liw emi karami.

— Posiedzenie rady miejskiej w 
Katowicach. Po dłuższej przerw 'e zw ołano na 
czwrartel. 2-go wrze-nia raję miejską na posiedze­
nie. Porządc dzienny skj.dał się tylko z 3 punk­
tów': vvybór nrzewodnicząccgo sądu przemysłowe­
go, komun" aty i zatwierdzenie etatu na rok ra- 
cli|mkow y 1' _ii. Pom mo krótkiego porządku dzien­
nego. sl< 'ło mc z "tr-ny n cmieckich partyj prze­
ważna liczba radnych. Po załat". eniu formalnego 
v\y*boru a es ra Schulzika zabrał głos prze\'oJni- 
czący rady p. Weigniąnił, który wsr imniał o śnóer- 
ci p. Dr. M'clçckie i, wyrażając smutek o zgonie 
zmarłego członka rady. Na tęp^w zabrał głos czło­
nek irakcyi po'. -k i ej pan Prze -kot. kt ! ry wvra il 
taksamo smutek nad okrepaą męczeńską śmiercią 
Dr. Miel ck;c o, n . zniaiąc, że ludno: c :órn ślą­
ska w zmarłym traci nietylko doradcę v. sprawach 
ttomunaln -poi tY\.7n ch, ale i s’awncrn 1 karza i 
dobroczy cę. Jednakow oż trzeba na,' nie ić, że na 
końcu mowy p. Brzeskota nastari ło wykoieienie 
nieprzyjc tnę. bo jeżeli m'-vca tv\ ierd^if, że mlerć 
ś. p. Dr. Mielęckiego miała ten cel. .\bv przyn esć 
spokój ładow i górnt Śląskietnu, to tr"< b: hv nad tern 
ubolewać że pokój ten m:ał bytbokupióay krw: prze­
laniem. Spokój na G. ŚI: ku można przecież b .łd 
esię- nąć bez przelama krwi tak zacnego e zł o wieka, 
jakitr. b' ł p Dr. ' ’: W ykorzystano te sło-
wa rć ychnti: t po str szedtnieu^ec-kTj. gdy 
dyrektor P.^.ori..■> zabrgł głos sekunduje i twier­
dząc. że rartT u niem’ c> malna z w :-lk'm
uspokoję! b'c—e s«( ", a pi hiť cy dn wiado- 
n ści, niby, że śm erć i. Dr, Migîçckiégo przvn’o- 
sła nareszcie s i lnJ ,\\ , ,rnvm -- u. Jak
to wice rczurr e. c j pan-Dr. Mielęcki był czło­
wiekiem. który 7 a życia sw ego ulep kulili! I, aJbo 
czy kcr.cc rzebne. abv niepokój na
f y,n s' :ku zalać musiał eałowioi na jazi »che- i 
tnłejsiy b wir, p< l o? Społeczeństwa polsk e ża- i 
luja bardzo :p?e mówcy.— P m
jrńzł radny, ttanczyęiei p. Krawiec (członek Pak- 
cyiipol klej) nagły wniosek pod br..dv domagając 
się ou »łania kojnisyi. która.iy m ała oł • ■ ek 
stw L-rd brctlniarzy i t. d. Jed- • v, n, ,-
■■kod ca uzasadnia! jego nagi iść w n.cd .zę- 
ś!?v. y sposób, w kutek czego n; c w u vu odi zu-
cono. Gałę wrążeni^ dyskusyi naci tak strasznym.

[ w'ystçfami z nierr'eckiej strony', w dniach od 17-go 
do 19-go sierpnia było talie, że nie Polacy. a'e 
N emcy, których na al b’ ło masa, po cii z za­
dów tlenem cio dotn . R. lny p. KrawLc opuścił 
przed zakońi e: łem pc*l lżenie. — Przed i Jtwałą 
etatu na rok 1920 domagał sic rad • pan Wi^uch, 
aby do etatu stí om> sumę IrUOO tnk. ;‘uko . b- 
weućyę dla teatru polskiego. Ruda mi 1 a wy po- 
w ed ja / .dę na żądl ne para Vv.iivlia. Polem 
etat cały uchwhlono; na czem posiedzenie się za­
kończy i.

— (Jak organizováno opór prze­
ciw transporto n koalicyjny m). Rząd 
niemiecki > nuuir Iność w \vi njw ,i :o-

zewickiej. cliciai un 1 wić do\v z transpor­
ta- . wych z Frsmcyi do Polski. Dla i m epro- 

I' w:; a a-i neiitraliiojci.- --.brały się gorliwi«
_-, z jii nie:n. robotnik« w : kolejarzy. Om alny 

v niamieekłeh i. b -^l.^r 1 .-en- 
hahner Zusiiihrer-« w nr. z dnia 15 sierpnia zamic- 
M.i! na nacz ett stu odezwę, w której w z v 5 
kolc.arzóti - by U insi o ty koalicyjml uc nit liw-ian 

m do dyspi yc i : di.^mi. 
i . o i .atrain . ch .li pri>v\au"ić

u ; .owali s reg zama-
iH'v u - eńcz nycli krwav ira wypadkami w Ka­

towic .wh.
Eop'c'e pod Katów icami. (Bu rinistrz Dr. 

Soba w a a r e s z . o w ,x n y ). V» środę wieczór
0 g« 10J_ n..f". : przed mi szkanft burmistrza
patrol francuski i za. iu->zto" ał Pr. S awę w jego

■ pníme ..crm. Lt m , m.o e i /ualeziono w
chlew ach 12 kard ru w 1/ ręczny ch.
Przvskrzyniono r ... ai gminnego
Schl dta aku wspólnika in Mulairzowego. atoli na- 
zajufi7. Sch. na w — Odb do -ię
r Kvn o. u n; - ; ab! . ... ubrań e lud«-»- . na i rutt 
zapadia jednomyślna uchwała, by ławnik Ar er­
mann w przcc tgu -- .n o] u . i cice. Chy- 

, O bardzo / a-ne i wody, i arte prav, dzi- 
v ymi et - m2 bv\ ateli t. cickich do

. po g z .. a mkïch uchwal ; zusrosuw arna tuk rady­
kalny, ii środków t-czp.eczeńMw : publicznego, za- 

I grui ntgo da tn př lem lakieÇi szkodliwycn ele­
ment — Zatarg narodowościowy 
przy tworze: :u b iu ekiei straží nbywate'sUej. 
Za rz e naszej stra.:\ ol v\ : ». odbyło się
w r<_t ; w 5c l a l»Ra k a , inego p.
L’Allane. Sni «Mada się z (•(» cz! . w od na-d- 

I z< rem naczelni!, nv ’z'eln cowy ch. V niosek pol>ki, 
bv P( m był prz- r.any więł ?.y uiz 5r- -7a- 

ęp, n:e ?rstał u” iv. Na w- ogłc^il
przcd«ła” ic al , i v arur Î przyj a <* » strasy,

i Co mc ty es v Menie -w, to tylko tacy kandydaci zo- 
staną uw zi.’ędn eni. którzy rod względem p< cz- 

1 nym rą m - szlal ’ &r«J a więc nie służyli ani w 
jm-r szuctî» nr.I w orcichs-t — ni w -siehe !: ;2s- 
va'rre,. (idy kard :ó\v odczytyw-aito z listy
1 ci s! r do sak. pdsypały r ię na niektórych 
przydomki greneszn — » .herka« — .zpicel i ci 
rn" li z Jianbq sale opuście. Przy C7\ .aniu listy 
Pol 'Cj h.,.vł niem radny grm. p. Anioł przeciw 
20 pro < ty. Kftt tan 1 ‘ Miane /a. ał, by Anioł zło-

' żył J'OY ieBnic dowody.
Św;"toc 1 w e v Bytom kiem. Rozbroje­

nie , >i.o\. . stras m ijsćówej nastąpiło
w r ńę. Skoro pler - SZy oddział policyi OôywatÈI- 
kiej p aw 1 się n.t ulicach, rozbroili go żołnierze 

francuscy. (Wieczorem zaś przyjechał pułkownik 
angielski < raz 10 Francuzów samochodem ciężaro­
wym i za ajwawszy zebraną broń, odw :eźli ta- 

i kową.
Zabrz« Korespondencya). (Krecia 

robol a). nocy z d.i a 25. na 2t>. siei, nia b. r. 
oketo godz. — prze żd ł od Zabrze przez Pc rębę 
ciężarów \ automcbil, który się ęld.rował ku dwor­
cowi na Por,l przy anął przy fabry ce p. Wal- 
demara Ossowsl y/o. Kierunek automobilu i nie-

■ pevyne zhchowMme ię szofera zdradzało jaką« ti 'e- 
mn -ę. N - ze .traże wysunięte w tych odcml ach,

j wiedzą że w abrycc Ossowskiego na noc n ':t nie 
pracuje, F cur Tr się bliźc abv zbadać co t: n o 
późnej no.\ za ta mice się dzieją. Gdy się przy- 
M.żyły mniejwic jej na 200 metrów od fabryki, zo- 

ałv zatrzy mare przez miernie ką nartę. składa:ącą 
?ie z trzech ludzi. Zauważono, że z automobilu wy-

■ ładoy. wvano b.« ń i strzt vio. Praca przy wyłado- 
‘ waniu trwała 20 minut, peczem automood odjechał 
j w stronę ku Zaborzu B. Trzeba wiedzieć, że fa-
bn ta p. O sów;i ‘ego Jeży na uboczu. Podczas woj- 
nt fabn kuw _.ir, tani bomby dla ZepeHłnd\V, właści- 

« ciel 2 sam. dawniej kai-^rtreu, ji t d/is«'aj najgo­
rętszy m zw « lennikiem rządu socyalisfdW w iększu- 
ści. W piątek, dn a 27-ro s!crpnia br. około gndz. 
9-ej w;cczorem, pra’ ,e kiedy deszcz pot; tnie lał, 
zauw n "nc , ś ed ;ic by wyciu deiły z bro- 
ń- z fal ryki i znikały w cic ach n nych.
O tern Cu się widziało owi świadkowie ze-
zn ć p v przysięga, doniesiono natychmiast telefo­
niczne w i i',>ni koalic) m. Rw/chudziło się tu­
taj o szybkie działaniu i nagła r izya byłafci nie- 
wątpliwie ; rawdziwość doniesienia v\ykazała, řidy- 
b w Jad/ koalicyjne bv»y n*. \ Jimiast fatry r.ę’ob­
sadziły. Tea jednakowoż aż po dziś dzień me 
uczyniły, f cwna osoba, nie eńcaca być wymieniona.



zeznaje, że w fabryce nocują podejrzani ludzie, któ­
rzy w nocy wychodzą z karabinami i robią wyciecz­
ki do poszczególnych gmin. Ręce w tej sprawie ma 
także zamaczane Niemiecki Komisaryat Plebiscyto­
wy za Niemcami w Zaborzu, na czele którego stoi 
•»häuer« p. Materia, dawniejszy podoficer pruski- 
Prawie w ten sam dzień, kiedy się po nocy smy­
kało to tajemnicze auto, zwołano z poręki koimsa- 
ryatu za Niemcami wszvstkich kierowników i prze­
wodniczących niemieckich partyi, aby przeciw Po­
lakom stworzyć silny »einlieusfront«. Do kierow­
ników partyi socyalistów niezawisłych i komunistów 
w ysłano niejakiego B. Kubanka z Poręby, który na­
glił do natychmiastowego zdecydowania się. aby da­
ni kierownicy uzbroili swych ludzi. Sprawa ta ma 
związek z bronią, która była złożona w fabryce 
Ossowskiego. Jest to jeden dowód więcej, że jeżeli 
się rozchodzi o walkę przeciw Polakom i Francu­
zom, to Niemcy uzbrajają nawet tycli ludzi, których 
sam zw alczają karabinami tnaszj nowymi, gdy' 
chodzi o odciągnięcie I0ró podatku. Komisya koali­
cyjna puw'nna się w ięc trochę bliżei przyjr eć lu­
dziom pracuiącym w komisaryatach niemieckich, a 
znalezie niewątpliwie bardzo wiele obciążającego 
materyału. Przecież to juz dzisiaj nie jest tajemni­
cą, że w komisarvataeh niemieckich pracují* człon­
kowie zycherki. niepochodzący z Górnego Śląska. 
Pewna liczba tych ludzi ukrywa się nawet w mie­
szkaniach swych «kochanek«. W jakim celu, chy­
ba każdy odgadnie. Co tu w ogóle jeszcze porabiają 
różni Hamburgczycj, dawniejsi członkowie marine- 
hrygady i mordercy sp. Janasa, Niedurncgo, ks. Ru­
dy i innych. Zajmują oni tutaj najlepsze stanowiska, 
drwią i wyszydzają z wiedz koalicyjnych 1 gdzie 
tylko mogą. występują wrogo przeciw ludności pol­
skiej. Co to są z? kwaternicy u różnych Lamozi- 
kówr, Gaborów i innych urzędników o przekonaniu 
»echt« niemieckim? Prosimy się im bliżej przyj­
rzeć poddźwignąć przyłbicę, a poznamy, którego 
dyabla są dziećmi. Szeregi ich są liczne- Jeżeli 
więc koalieya chce na Górnym Śląsku zarrowad- ć 
spokój i porządek, uda jej się to dopiero wtenczas, 
jeżeli wydali wszystkich tych. którzy nie mają łu- 
taj praua pobytu. Prędzej nie będzie lepiej.

Zabo-ze. W środę 1. września odbyło się ze­
brań,e Komunistów w Zaborzu B. na sali Freund.,. 
Jrko referent wystęrował towarzysz Jadasz z Li- 
pin. Z iego niow v można b\ lo wmioskow ać, że osta­
tnie wypadki na Górnym Śląsku i froncie polskim 
nie pozostały bez wrażenia na komunistach. Czu­
jąc się zawiedzonymi i rozczarowanymi, stają sie 
teraz umiarkowanymi, a nawet przyznawaną się do 
narodowości polskiej. Między innetni wyraz.1 się 
Jadasz, jeżeliby w Polsce był rząd robotniczy wten­
czas komuniści górnośląscy, żądaliby przyłączenia 
Górnego klaska bez plebiscytu do Polski. Dalej za­
rzucał p Korfantemu, że wdał się w układy z kapi­
talistami niemieckimi, kiedy komuniści chcieli się 
do powstania polskiego przyłączyć: to uf ,vvają 
zdradą robotników. Oburzał się także nad tun. że 
ostatnie pochody demonstracyjne przeciw narusze­
niu neutralności Górnego Śląska przybrały szatę lia- 
katystyezno-patryotyczną Ci więc. co brali udział 
w ov ych pochodach, poznał, że poszli w swej za- 
palczywości na lep kapitalistów niemieckich. Był­
by więc czas, żeby nasi robotnicy, którzy są ow a- 
ni szałem, pochodzącym z Zachodu, nareszcie po­
znali — dokąd należą i gdzie bedzie polepszenie ich 
bytu. Przyjaciel.

Gliwice. (Nieszczęśliwy wypadek). 
Na tutejszym dw orcu osobowym niedaleko warszta­
tów kolejowych przechodził przez tory wozom.strz 
p. Babin. Czy nie słyszał, czy też nie zważał na 
nadjeżdżający kuryer od Zabrza, został na śmierć 
przejechany. Zanim pociąg zdołano zatrzymać, 
smyczyła go maszyna blisko 40 metrów; ma się ro­
zumieć, że z pod kół wydobyto same strzępy ciała.

— (Ucieczka więźnió wj. W środę w je- 
ezor zbiegło z tutejszego więzienia 4 aresztantów; 
Rroert Kaczor, Rudolf Cieszynek, Nikodem Kulik 
I G* nis. Przestępcy przepiłowali kraty w oknie 
i »pościli sie po powrozie na ulicę. Kto im do ucie­
czki doDomógł, wykryje chyba śledztwo.

P. K. P. (Z historyi gwałtów gli­
wickiej zycherki). W dniu 25 bm. ruszvřa 
s.Ina grupa zycherki do Łabęt, gdzie urzędowała 
iuż zorganizowana struL obywatelska. Pełniącego 
wówczas służbą p. Kub’ckiogu wraz z dwoma inny­
mi obywatelami aresztowała zycherka i wśród urą- 
gań odprowadziła do Gliwic do koszar artyleryi. Tu­
taj napadł na aresztowanych tłum, złożony z cywil­
nych i z zielonków W wartowni policynej. gdzie 
lastępnie aresztowanych odprowadzono, pojawiały 
się co kilka minut nowe grupy zielonków, którzy 
znęcali się nad aresztowanymi, bijąc ich po’twarzy 
po głowie i zadając ciosy między żebra. Po tyci 
wstępnych prześladowaniach skrępowano p. Kunic­
kiego i zaprowadzono do przesłuchania, pnezetn za­
prowadzono go znowu Jo wartowni, gdzie już cze­
kała nowa grupa zielonków, uzbrojona w gumo« ce, 
którymi bili tak długo, aż wymieniony omdlał, po 
oprzytomnieniu omdlałego powtarzała zycherka w 
dalszym ciągu to zbrodnicze postępowanie i to przez I 
przeciąg 4 następnych dni gdyż dopiero 29 z. m. I

zwolniono z aresztu p. Kubickiego. Badanie lekar­
skie. którym się p. Kubicki poddał, w ykazuie szereg 
ciężkich obrażeń ciała.

— (Wydała się). Gliwicka polieya krymi­
nalna pochwyciła v mieście pewną kobietę, pocho­
dzącą z Knurowa, przy zmienianiu srebrnych pienię­
dzy. Zapytana skąd ira tyle srebra, zaczęła się ją­
kać i dawać wykrętne odpowiedzi; tern się zdra­
dziła. Zarządzona w jej domu rewizya, wykryła bo- 
gatj, srebrny lup, pochodzący z kradzieży w zam­
ku przyszowickim Polieya obłożyła znalezione 
rzeczy aresztem, a domownikom wytoczono śledz­
two.

— Wielka krzywda spotkała pewną bie- 
dnti wdowę przy ul. Toszeckici zamieszkałą. Zło­
dzieje odwiedzili jej górę i skradli w szystką bieliznę 
i przyodziewek tam się znajdujący. — Hańba ich zlo- 
dz.ej-kiemu sumieniu, skoro już chcieli kraść, to 
niechby byli od w iedzili jakiego kapitalistę lub zbo- 
gaconego pn&karza a nic biedną wdowę.

Z Rybnickiego. Rydułtowy. O zastrzeleniu dy­
rektora kopalni Szarloty p. Radlika i o iego pogrze­
bie rozpijały s:ę niemieckie gazety górnośląskie bar- 
Jzo zjadliwie, przekręcając praw dę i przedsta’* iając 
sprawę, jako msJy chaną zbrodn:e, popełnioną przez 
Polaków nietylko na‘żyjącym, ale również na nie- 
bożczykach nieni. Zarzucały gamety niem. Polakom 
zbezczeszczenie grobu i groźbami v y rzucenia tru­
pa w razie pochew an a p. Radlika na cmentarzu ry- 
dułtowskini z ziemi poświęconej. — W naszych ga­
zetach podaliśmy samo zdarzenie. Dzisiaj podaje­
my wiarogodny opis naocznego świadka i jak sami 
czytelnicy osądzić mogą. bynaminiej nie naszpiko­
wany namiętnością, a więc Hvierdzić mc/erny, że 
też prawdziwy.

W zeszłym tygodniu przejeżdżał • wozem 
P'zcz wioskę dyrektor kopalni Cliarloty, p. Radlik. 
Była już późna godzina, a rozstawiona straż oby­
watelska pilnowała porządku. Dyrektor Radiik 
wstrzymany został przez posterunki, które miały 
ostry nakaz kontroli. Na znak »stój« — »halt«, po­
wóz nie stanął, lecz na rozkaz p. dy.ektora popędził 
cały siłą naprzód. Oprócz tego pan Radbk krzy­
czał: »Ihr verfluchten polnischen Schweine, ich lasse 
mich von euch nicht revidieren«, a w dodatku od­
dał w stronę posterunków kilka strzałów. Rozumie 
s*ę, że posterunek odpowiedział również kilku strza- 
l-.nii- z których jeden zranił śm ertelnie dyrektora 
Radlika. Czy posterunek mógł inaczej uczyińć w 
ty m w vt adku — niech oceni każdy, kto żołnierzem 
był. - Wanderer« niemiecki w nr. 200 z dnia 31. z. 
m. i może wszystkie uine niem. gazety na Górnym 
Śląsku wychodzące (tak jest — Red.) przedstaw :a 
sprawę zimełnie naczej, mianowicie, że Polacy na­
padli dyrektora Radlika i kolbami go ciężko pora­
nili Po śmierci nawet grozili rozbiciem uroczysto­
ści pogrzebowej. Sr awa, według prawdy I z wia- 
rngodnego źródła podana, przedstawia się następu­
jąco: W Rydułtowach jest stary i now; y cmentarz. 
Rozporządzono więc na starym cmentarzu wymu­
rować grób. Furmankami rozpoczęto wywozić z 
cmentarza z:emię razem z kośćmi n eboszczykćw. 
Jest to don odem. że tam miejsca nie było — lud się 
oburzví i żądał zaniechania dalszego znieważania 
szczątków' nieboszczyków i żądano, żeby grób zro­
biono na nowyir cmentarzu, gdzie jest przecież miej­
sca pod dosłat!c em. To słuszne, ale energiczne żą­
danie d* prowadziło Niemców' do takiej wściekłości, 
a może i strachu, że zaprzestaü troszczyć się o miej­
sce na cmentarzu i w cichości czv też nocą zwłoki 
dyrektora Radlika wywieźli na kolej, tak że rkt nie 
wiedział, k;edy je odwieźli do Wrocławia

Naoczny świadek.
(Teraz osądźcie szan. c-ytelnicy sami, czy ga­

zetom niem. należy wierzyć).
i_eśnica. Otwarcie przystanku osnbo- 

wego w Raszowie, jakie nastąpiło w środę, 1-go 
w zećnia, obchodziła ludność uroczyście. Młodzież 
szk )lna i dorośli zgromadzili się na stacyi i powitał: 
nadchodzący pociąg osobowy gromkimi okrzykami. 
Poc ąg stanął; dzieci i dorośli wsiedli do klas I po­
jechali na wycieczkę. Dla wioski Raszowy było 
to zatrzymanie się pierwszej osobówki zdarzeniem 
naJzwyczajnem, zwiaszcza dzieci długie lata będą 
pamiętały I opowiadały, że były obecne przy otwar­
ciu przystanku osobowego i czego przy te» okazyi 
użyły.

SPRAWY TOWARZYSTW.
Chrooiciów. Baczno.10 Wydeczka do Krakowa. W 

poniedziałek dnia 27-go vrte »uł br. urządzamy wycieczkę do 
Krakt wa, na którą S,v„n. Rodaków z Ctiropaczowa zapraszamy. 
Wyruszamy w poniedziałek rano t powrócimy w czwartek wie­
czorem. Mamy sposobność też do Wieliczki wyruszyć Bliższe 
informacye udzielają i zgłnizen-a przyjmują: Alfons S m a n d z i k, 
ulica Kowjlsk i 7, Władysław Rozmary no wski, u, Bj .ums ca 

Mikołów. Pielgrzymka na Oórę św. Anny. Wyjazd 
w niedzielę dnia IZ wrześnii r. b. Godzina wy,„zdu będzie 
ogłoazon i po kazaniu w niedzielę dnia 5-go b. m. Zgłoszenia 
u X X. K pe mów i u Przełożonych do soboty 4-ego b. m. 
Późniejszych zglozeń sią nie uwzględnia. Przewodniczący 

M1 » i s k Dąbi owa p. Bytomiem. Zebranie Nar. Partji 
R itotniczej odbędzie się w niedzielę, dnia 5-go wrzeinń br. po 
południu o godz *-dej na sali p. Tobor i. Legitymacje zabrać 
zł sobą ponii wjj będą wklejane ^naczkL za trzeć lew rtał. U- 
dział wszystkich członków koniecznie potrzebnv. Zarząd.

Świętochłowic* W piątek 3-go vrzeSnia o godz 
7 i pół wieczorem odbędzie się na sal p. Pawlasa zebrań.« 
wszj suacn funkcjonaryuszów Komitetu Plebiscytowego w Świę­
tochłowicach. P. K. PI.

Świętochłowice. Tovarzystwo wycieczkowo „Jas­
kółka“ w Świętochłowicach ma swoje zebranie w nadzielę, dn. 
5-go września br. o godz. 1-sztj w południe. Zarząd

Bytom. Narodowa Panja Robotnicza filja B- tomska ma 
zebrami w niedzielę, dn.a b-go września o godz. 2-giej w lo­
kalu »UI . Na zebranie zapraszamy wszystkich członków Zje* 
dnoeze.ua ZawoJowego Polskiego i gości. Zarząd.

Bytom. Zarządy wszystkich T warzystw i otyanizacyi 
miasta Byt< mia uprasza się o ile ttiuiliive w komplecie na nie­
dzielę dnia 5. września b. r. przedpołudn :m o godz. 10-tej do 
»Ula« na posiedzenie. Na porządku d Jtnnym: przyjęcie Ustaw 
Wvdziatu -Towarzystw

Gliwice. Śląski Związek samodzielnych Rzemieślników 
zwołuje zebranie wszystkich górnośląskich samodzielnych pie­
karzy. cukierników i piernikary_ do Bytomia Hotel 
Rę.chshct na wtorek dnia 7-ego września o godz. 4-tej po 

południu. Przybycie wszystkich koniecznie noiąJane.
ZARZĄD: I. Sobota, Gliwice, Rynek 166, 

Król. Huta. Wszystkim Towarz-stwom do wiadomości, 
że zapo-.vicdzi.ana na dzień a-go września b. r. uioczyslosc po­
święcenia sztandaru połączona ze zloten^okręgu 111. z powodów 
od na? niezależnych się nie odbędzie. Czołem!

Wydział -Sokoła« Królewskohuckiego 
Król. Huta. Posiedzenie 'Sokola« od lędzie się w me­

lta' lę, dnia 5-go wrześn-a o godz. 2-giej po południu u p. Wonsa 
ul, Dworcowa. Piosimj o pu.i dualność, ponieważ sala stoi nam 
tylko dwie godziny do dyspozycfi. Czołom' Zarząd.

Załęże. Pielgrzymka do Częstochowy wyrusza dnia 7-eo 
września około godi S-mej rano. Przed wymarszem jest o 
ęodz. 6-tej rano msza św. za pąt.iików. Następnie idziemy przez 
Szopttnice do Sosnowca stąd koleią do Częstochowy. Powrót 
taki sam dma 9-go września wieczorem Pątnicy, którzy się u 
mnie i u p. Jesionkuwej dali zapisać, niech przybędą po karty 
legitymacyjne do mnie. Gajdzik Wilhelm, gospodar i.

NADESŁANO.
Baczność członkowie Kółka Rolniczego pow. 

Lublinieckiego 1. W tym miesiącu będzie znie­
siona przymusowa gospodarka kartofli i dostanie­
my wolny handel na nie. więc wszyscy członkowie 
Kółek Rolniczych pow. Lublinieckiego natychmiast 
niech doniosą czy mają kartofle na sprzedaż wsześ- 
niejsze lub późniejsze do Sekretär y atu Kó­
łek Rolniczych w Lublińcu idem Rolni­
ka), a dostaniemy ceny najwyższe, wyższe niż Wam 
zapłać? żydzi i Niemcy, gdy już jesteśmy w poro­
zumieniu z naszymi Braćmi robotnikami w' okrę­
gach przemysłow ych. 2. Te Kółka Rolnicze pow. 
Lublinieckiego, które jeszcze nie otrzymały sztucz­
nych nawozów, natychmiast mają się zgłosić do Se- 
kretaryalu Kółek Rolniczych w Lublińcu (dom Rol­
nika) piśmiennie lub osobiśc;e, a dostana w najbliż­
szy Gi dniach swe obstalunki.
Sekretariat dla Kółek rolniczych a pow. LrhlîrJeckî.

LITERATURA SZTUKA I NAUKA.
— Śląski Związek Samodzielnych Rrzemleśłnl- 

ków w ydał pierwszy numer fachowego pisma »Rze­
mieślnik i Przemysłowiec«. Od 1. października wy­
chodzić będzie to pismo regularnie 1 i 15. każdego 
m.esiąca. Zaabonować go rrożna na każdej poczcie 
za 3,ćtJ mk. na jeden k wartał. Członkom dostarcza 
tę gazetę Zwdązek po cenie do połow'y zniżonej. Po­
nieważ jest to pismo czysto fachowe, jedyne swo­
jego rodzaju na Śląsku, powinien go czytać każdy 
polski samodzielny rzemieślnik. Taksamo zaleca 
się, zęby każdy rzemieślnik i przemysłowiec wstąpił 
do Związku Rzemieślników 1 przemysłowców, jedy­
nej organizacyi polskiego stanu średniego na Gór­
nym Śląsku. Do Związku jak i po pierwszy numer 
okazowy dwutygodnika »Rzemieślnik i Przemysło. 
wiec« można się zgłosić pod adrestm:

A. Sobota. Gliwice, Rvnex Nr. 16.

NOWE KSIĄŻKI.
— Domowy lekarz. rZan'm przyiedzie lekarz n 

wieś. można powstrzymać gwałtowność choroly 
używając omywam zawijań i ziół. które poleca ks. 
Kneipp w swych kshż\ach: »Leczenie wodą«, 
»Tak żyć potrzeba«, »Mój Testament«. Nabyć je 
można w tlómaczenld pi Iskiem w Bytomiu, ul. Pie­
karska 3/5- Księgarnia Kochanowskiej.

Kurs gieidy berlińskiej
z dnia 1-go wrześma.

1 Dolar amerykański.........................48,S71/, mk.
1 Hnt szterlmgów angielskich . . i76,-2>
1 Frtnk fiomiusici.......................— «,43
1 Lir wioski.......................................g 36
1 Korona czeska................... 817, fen.
1 Marka polska........................................2P/t fen.

Nakładem i czcionkami „Katolika". « półki wydawniczej z
odpowiedz lalTioid^ w Bytomiu. — RrdaktOT odpowiedzialny; 

Fran^azek Godula w Bytomia.

Do laskavreffo uwzględnienia!
Haj78iflfkto towary wislfea zn ika éenl

Jtpidonlti .-w Bidímnuj (anioł
it rawdzin e arebrt' a#g«irki ankro • 

od mk. 135, — pooj 
(piayalaeáé: Biedna p«.r ilock siub««.

& kar., 14 kar. i zioła dukatowego - rialutowana — 
O. R. P. Sr, 99299-


